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Jedna z ploii 
egipskich.

,,Społ<*czeóstwo zwykło osądzać paustwo we
dług tego, jakiem jesi postępowanie jego uraę- 
diuków Pierwszym obowiązkiem urzędników 
i funkcjooarjuszy jest jak najściślejsze wykony
wanie ustaw obowiązujących44.

Takio zdanie znalazło się w ,,wezwaniu44 ’do 
(wszystkich urzędników i funkcj onarjusray pań
stwowych, wydanem w  roku 1920 przez ówcze
snego Prezydenta ministrów, p. Witosa.

Gdybyśmy chcieli dzisiaj „osądzać państwo 
według tego, jakiem jest postępowanie44 pewnych 
władz administracyjno - policyjnych, musielibyśh 
my dojść do zgoła niewesołych wrlosków.

Plagą, która zatruwa życie polskie w okresie 
ogólnej nędzy i dep-esji, która zatruwa życie 
obywatelom, to ,,Ms&ywi tłumacze Pisma świę
tego44

Ponieważ wypadki nadużyć władzy urz^to- 
wej pojawiają się coraz częściej, jesteśmy zmu
szeni zająć się niemi-

Nadużvcieir władzy jest, gdy policjant roz
wiązuje zebranie poufne, zwołane zuoełni© for
malnie, pod pretekstem, że ,.na sal: znajdują się 
ludzie uzbrojeni44. — „Uzbrojenie44 polegało na 
tern, że kilku chłopów starszych zjawiło się na 
zebraniu z laskami, których noszenie ni© zabra
nia żadna ustawa. — Tak! wypadek zaszedł 
W Dobczycach’.

Nadużyciem jest, gdy posterunkowy, rozwią
zuje zebranie poufne dlatego, że „lufciM44 w ok
nach są otwarte. Widocznie wedłufi' ttgo „fał
szywego tłum?< za Pisma44 lokał zamknięty to 
taki, w  którym nawet dziurka od klucza 
w drzwiach powinna, być zatkana papierem.

Nadużyciem jest, gdy nrzedata wiciel władzy 
w imieniu prawa zabrania odśpiewania pieśni: 
„Gdy naród do boju44. —  A takie wypadki prze
cież miałv miejsce. —  Conrawda. wieszcz Na
rodu, Adam Mickiewicz, który w  swych nie

śmiertelnych utworach skatowana Polskę w y
niósł na piedestał Chrjstuaa Narodów, doczekał 
się tego, że ustęp z jego epopei, został za czasów 
sanacji u nas skonfiskowany. Czemużby zitem  
pomniejszy poeta, który nawet nie był godzien 
Wielkiemu Wieszczowi rozwiązać rzemyka u je
go chodaków, nie miał być w meŁasce u pana 
komisarza.

NadużycDem jest!, gdy  policja wkracza Sec 
wyraźnego rozkazu swojej wiadzy przełożonej 
do mieszkań;'a obywatela, u którego w  gościn*© 
bawi kilku jego znajomych i chce być gwałtem  
świadkiem rozmowy, —  A taił i wypadek miał 
miejsce w  szeregu wsiach.

Nadużyciem władzy jest, gdy starosta odwo
łuje zebranie poufne Stronnictwa Ludowego i po
leca wójtowi zawiadomić zainteresowanych, by 
na to zebranie nie przybywali. To juz coś wię- 
oejl niż nadużycie, ale od oceny tego wypadku
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musimy się wstrzymać. —  A toki wypadek miał 
miejsce w  Zakopanem.

Nadużyciem wiedzy jest, gdy przedstawłcfel 
wiadzy rozwiązuje zebranie z tego powodu, ts  
ma sali jest dużo obecnych. Nawet dbałość wła- 
azy o to, by ktoś z obywateli nie dostał kataru, 
nie upoważni* prwcieź do ła ten ia  ustawy. —  
A toki wypadek miał miejsce na zebraniu >Obwie- 
polu" w  Wadowicach.

Nadużyciem jest, gdy do siedzących w re
stauracji przy szklance piwo, zbliża rię poste
runkowy i  wietrząc, że to jakieś zebranie, Żąda 
rozejścia się. A taki wyp«duk miał miejsce w je
dnym z powiatów.

Na InSyciem jest, gdy asysto jący przv setwe- 
stize posterunkowy obłoży Bzturch*ńcami egze
kwowanego.

Nadużyciem jesE, gdy przedstawiciel władzy 
zawraca z drogi zdążających na zebranie i  usi
łuje nie wpuścić delegatów z innej wsi, do wsi, 
gdzie takie zebranie się odbywa.

Nadużyciem jest, gdy stróż bezpieczeństwa 
publicznego zrywa afisze wyborcze, legalnie dzia
łającego stronnictwa.

Nie świadczy to  dobrze, gdv przedstawiciel 
władzy w słowach obelżywych (zamiast sprawę 
załatwić taJkfown’©) odnosi się do chłopa, k tóry  
oszołomiony hukiem tram wajów  i samochodów, 
manewruje swoją furmanką po ulicach Krakowa.

Takich i tym podobnych kwiatków możnaby 
zebrać z naszego życia tyle, że z tego starczyłoby 
na bukieciki dla wszystkich świętych sanacyj
nych w  Polsce.

A przecież postępowanie funkcjonariusza 
państwowego winno być takie, by w św iado
mości chłopa czy robotnika wryło się to, ze on 
chłop fest pełnopraw nym  obywatelem państwa,

eby przez to spotęgowano się v  nim uczucie 
miłości RzeczypoopoEtej, której trwa. ość i byt 
na masach pracujących musi się oprzeć.

Jednak przyjdą czasy, te kouzmar sari.cyj*. 
ny rozwieje się w nicość, a pol«ka rzeczyw istej 
oprze się na wszystkich - ramwŁch soołeczen- 
(rtwa, bo Nieśwież ! „pułkownicy-  to niedy*> 
ctrarie słaba 1 krucha podstawa. Wówozoe 1 te 
piegi „egipskie44 znikną, pozostawiając tylko 
smutną pamięć pc sobie.
m a m a a m s m Ę m m m a a m m B s m m a a m m m

Lepie] zniszczyć — niż obniżyć 
cenę!

W HeUdefbergu odbył się Jtsoran w łotym 8. «.
kongres międzynarodowy plantatorów bura] Ow cu
krowych. — Otóż na tym to kongresie delegat poiakł 
proponował mierzenie zapasów cukru, dla ntney-
jnaala cen dotychczasowych. Wnioeek ten nis zosJif
przyjęty, Tak to Hkhi] kartelowe w czasach szale
jącej nędzy dibają o swoje Hobzeoia.

Zmniejszenie miefskich ciłat 
targowych i placowych.

Do ministerstwa spraw wewnętrznych1 nafloLWlzf 
ostatnie coraiz częstsze skargi ludności na wygóro
wane opłaty targowe ! placowe, pobierane rraez za
rządy miast.

W związku z tani ministerstwo wystosowało do 
wojewodów Okólnik, w którym, wobec spa-^ku cen 
produktów rolnych, pczyponiln. zasady ustalania 
opłat targowycjh ł placowych. J-dmocześn 
sterstwo spraw wewnętrznych poleca wojewodom, 
aby władze nadzorcze, zatwierdzające nmdaety miast, 
zwracały specjalną uwagę na kotii*.czncść obniżenia 
tych opłat w stosuntai ć« spadka cer. jnoduktów 
rolnych.

Okazuje s!». tk  akcja za znizeuiem opl.it targo
wych, rozpoczęta przez strajki chłopskie, wydaje 
swoje owoce..
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Filary sanaojfoe sic
Ooj się psuje w rodzinie wwijemnej asekuracji 

I adoracji. Rysy i pęknięcia pokazują się na bu- 
dowłi sanacyjnej. Wprawdzie nic powstała ona z gra
nitu ai'9 z tysięcy nadużyć, nieprawości i krzywd, 
jednakże scementowana. wzajomncmi interesaini 
miała p o zo ry  trwałości. Tymczasem zaczyna się 
walić.

Oto taki filar, jak hrabia Borkowski, b. wojewoda 
lwowski a później poznański opuścił szeregi czwartej 
brygady i ogłasza artykuły w piśtnii tak opozyoyj- 
oem, jak „Kurjer Lwowski".

To daje dnio do myślenia. Trzeba wiedzieć jaką 
doniosłą rolę odigrywal on w szeregach sanacyjnych. 
Darowano mu nawet (prezesurę Naród. Organ, w Tar
nopolu, którą sprawował jeszcze po wypadkach ma
jowych 1 doceniając słusznie jego walory hrabiow- 

’ akie preyjęto go niotyilko w szereg zaufamych, ale 
poruczono mu na terenie Małap. Wsoh. nafeję do 
spełnienia niemal dziejowego znaczenia.

Nie kto bądź mógł się jej podjąć. Okasało się, że 
t  programu przypomina ona najazd Hunów z przed 
wieków. Najpierw wszystko zniszczyć i zfburzyó. 
wszelkie „partyjnkśwo" wyrwać z korzeni, rozbić 
w pooh społeczeństwo, kupować ludzi i organizacje 
baz względu na oenę i koszta. Dopiero na tak przy

gotowanym gruncie miała stanąć budowla god.ua 
sumatorów.

Trzeba przyznać, żc hrabia w dużym stopniu ten 
wielki program wykonał. Dzisiejszo cmentarzysko 
w jakie przemieniła się ta połać kraju, jest bez
sprzecznie jego zasługa. Jako gospodarz wojewódz
twa gromił przeciwników w sposób niebywały, je
dnym groził wyrżnięciem drugich nazywał, komuni
stami. słowem siat strach i przerażenie. Tak silnej 
ręki jeszcze nic było. Trud nio był daremny. Wsdh. 
Malop. zestala oczyszczona ze wszystkiego, co nie- 
dawalo spać sanacji. Ustała praca organizacyjna, za
przestano tworzyć Kółka Rolnicze, zawiązywać mle
czarnie. czytelnie, związki młodzieży, zaprzestano 
wyjazdów •/. wykładami na wieś — słowem przocięto 
wszelką łączność wsi z miastem. Natomiast jak w 
arce Noego, zachowano nasienie sanacyjno-twórcze 
* to: Undo z przybudówką UOW., patriotycznych 
sjonistów i opatrznościową czwórkę chadeków lwow
skich.

Zresztą komu jnmwau należy pozostawić ocenę bo
gatego żniwa działalności p. B. i jego mocodawców. 
,W każdym razie widać, żo sumienie w jednym obu
dziło się, ale ozy i żal za grzechy — to dopiero 
przyszłość pokaże. Bez pokuty nie obejdzie się.

K. J.

Nawet nauczyciele zaczynają się burzyć.
Uchwały Związku lubelskiego.

X LUBLINA. W Przewodnią hiedridę odbywał się 
wojewódzki zjazd nauczycielstwa lubelskiego. Sto
sunki wsi i  kierownikami 1 pracownikami szkolni
ctwa powszechnego aą teraz naprężone, bodaj nie
chętne, gdytt wieś nie widzi w OMKsycłelstwle sprzy
mierzeńca, jeno tchórzliwy uległy wobec ipołksyjnych 
żądań i szykan zespół urzędniczy.

Dobrze więc, gdy wśród tego zespołu ukaże się 
gropka ludzi odważnych, ndolnyóh zająć wobtee no
wej ustawy szkolnej niezależne, krytyczne stano
wisko- Taką grupką Jest większość nauczycielstwa

 X

Okręgu lubelskiego. StwienMó to miaeńała przybyła 
na zjazd z Warszawy posłanka Jaworska (B. B ), 
która beżowo enta i beznadziejnie broniła nowej usta
wy w długiej dyskusji, zakończonej przyjęciem wnio
sków, stwierdzających hamowanie z góry pędu rozwo
jowego pracy oświatowej, tego zasadniczego dla 
Polski Ludowej fundamentu przyszłości.

Wybrany na zjsfdzie Zarząd Okręgowy Lubelski 
Związku stanowi zespół zdecydowanie przeciwsta
wiający się taktyce tchórzliwej uległości stosowanej 
przez centralne przedstawicielstwo nauczycielskie.

Kartel papieru.
Na rynku papierniczym w Pokos dokonywa d (  

wielka zmiana. Dnia 2S-go maro*, br. stanęła umowa 
wszystkich fabryk papieru w Polsce, wiążąca Je 
w kartel pod nazwą „Centro-Papier. Kartel działać 
będzie przez centralno biuro sprzedaży 1 przez syn
dykat rozdzielczy. Działalność zacayna od I-go mar 
ja b. r.

Celem kartelu jest skoncentrowanie sprzedaży 
i podział zamówień, a zatem pewne uporządkowanie, 
ale też zarazem usunięcie wolnej konkurencji, co 
wysuwa, jak zawsze wóbeo karteli, sprawę cen, 
szczególnie waźrią w tym wypadku, gdyż dotyczy 
on wydawania książek i piem, a wtem czytelnictwa 
w kraju.

Ceny papieru w Polsce są niezwykle wysokie.
W lutym b. r. Związek Wydawców Oaz et uzyskał 
obniżkę papieru gazetowego * 6C gr. za kg. na 36 
gr., tjj. o 7 proc., a równocześnie i ceny innych pa
pierów obniżone zostały o 5 do 1%. Jednak papier 
gazetowy z  Czech kosztuje loco granica 29 groszy, 
a z Szwecji, Norwegjl l Flnlandji loco Gdańsk lub 
Gdyni ■ 28 gr, ożyli zaledwie połowę już obniżonej 
ceny polskiej. Import papieru do Polski Jest Jednak 
uniemożliwiony cłem i taryfami kolejowem! od gra
nicy bardzo wysokiemi.

Kartel płótna introligatorskiego.
Niedawno utworzył się kartel płótna introliga

torskiego, prze® związanie się fabryki Ge!era w Ło
dzi % Manufakturą Wola w Warszawie. Po skartell- 
sowanht cena płótna introligatorskiego została pod- 
nłertona o 20 procent.

Żydzi na roli.

Chłopi zaczynają się bronić.
Akcja Komitetu Rolniczego w Mińsku Maz.

Specjalnie powołany w tym celu Komitet wy
stosował Hot do Zarządu miasta Mińska Mazowiec
kiego w sprawie opłat tazgowych, którego treść po
niżą} przytaczamy

Do
Zarządu miasta Mińska Mazowieckiego.

Z powodu niezwykle ciężkiego i rozpaczliwego 
położenia, wsi, prosimy Zarząd miasta Mińska Maac-

dotkliwjo daje się we znaki rolnikom, bo bardzo czę
sto się zdarza, fte rolnik wjeżdżając do miasta, nie 
posiada ani grosza, rogatkowe jednak musi opłacić, 
pożyczając od spotkanego sąsiada, 10 groszy.

Nie przypuszczamy ani na chwilę, aby Zarząd 
Miasta odmownie załatwił niniejszą prośbę, a tern 
samem zmusił .nas wszystkich chłopów powiatu do 
omijania dni targowych w Mińsku Mazowieckim.

i T T T *  i Jesteśmy natomiast przekonani, iż Zarząd m ia s tawieoklego, alby z deuem 1-go maja b. r. zniósł zupei- ■  . , .  . rL  . .TyT . .  , "   . ... ; Mińska Mazowieckiego zrozumie nasze ciernie polonie opłat” , pobieżne od wozów na rogatkach mia- . . ___ . ..  T6 . , , ” ,

(placowej, t j. do poziomu dzlslejSEych cen rynko
wych na inwentarz żywy.

zysu, przychylnie rozpatrzy słuszne nasze postulaty
i w niedługim oranie je załatwi.

Uiszczanie przez rolników dotychczasowych opłat j Komitet Rolniczy do walki z wygórowanemi opłatami 
możliwe do czasu, kiedy na inwentarz żywy opłit- 
eajneanl dla rolnika, czyli do chwili, dopóki np. kro
wa kosztowała, przeciętnie około 700 złotych —* 
a nie jak dziś zaledwie około 200 złotych — świnie 

■ tuczone zaś około 2.40 zł. za jeden kilogram żywy, 
» nie jak obecnie 90 gr.

Bardzo często się zdarza, i i  rolnik nie znajduje 
nabywcy na swój towar i tą samą sztukę bydła czy 
też nierogacizny dwa lub trzy razy przywozi na 
targ, a opłaty targowe musi każdorazowo uiszczać.

Pobieranie rogatkowych opłat również bardzo
X

targowem! w Mińsku Mazowieckim.
Sekretarz: Przewodnioaąoy Komitetu:

(—) Rozpara Wacław. (—) Sadoch Stanisław.
P. S. Jeśli do 27 kwietnia 1082 roku nie 

otrzymamy przychylnej odpowiedzi na nasza 
postulaty, z dniem 4 maja b. r. wszyscy chłopi
,pow. Mińska Mazowieckiego rozpoczną bojkot 
targów w tem mieście.

Jak widać z  zakończenia listu — chłopi zaczy
nają sami się bronić.

R a d o ś ć  życia, a rzeczywista rzeczywistość.
Kiody w maju w roku 192G narodziła się sanacja, 

ezyli „radość życia" żyła wówczas w stolicy i w kra
ju staruszka „rzeczywista rzeczywistość" albo ina
czej to szare codzienne życie. Lecz matka radości 
OazywaJa to ogrodem zoologicznym, krzycząc przy- 
tem: ..jak moja córka dojdzie do sił zobaczycie żc 
zatryumfuje sprawiedliwość i prawda, znikną zło
dziejstwa i nadużycia nastanie wiek zloty w Pol- 
ace. Reklamowano przytem, żc posiada taką moc 
i siłę, że gdy się czegoś tknio otwierają się skarbce 
całego świata, a strugą złoto splynio do naszej oj
czyzny. Przeciwnie głosiła staruszka, że nic podo
bnego się nie stanie, że będzie gorzej lecz nadarem
no, przeniesiono ją z Wiejskiej na Miodową, żoby 
nie psuła toj radości życia. Ludziska niektórzy wie
rzyli, niektórzy wątpili, a byli i tacy, co wprost prze
ciwnie głosili, a tych było najwięcej. Dziś już po
wszechna niewiara panuje między tymi, którzy w ra
dosną twórczość szcaerze wierzyli, ci najbardziej dzi

siaj przeklinają. „Oszukano nas, wołają sanacyjni 
chłopi, bieda, narzekają kupcy, zwijając sklepiki, nie
ma z czego żyć, mówi szynkarz i trafikant, tak nam 
słodko było gdy nas kołysano — obietnicami" za
wodzą wszyscy razem, ..Partyjnik’1 tylko siedzi za
dumany myśląc, jakby to dopomóc ojczyźnie kocha
nej i narodowi i z serca wydobywa się ciężkie wes
tchnienie, bo odisuueło się go zupełnie od pracy pu
blicznej od brania odpowiedzialności za losy pań
stwa toleruje się go o tyle, o ile płaci podatki i wy
konuje ślepo rozkazy, ale o b y w a t e l e m  być" mu nie 
wolno. — Ponieważ jednak wbrew woli większości 
rządzić nic można, ponieważ w Polsce, kto ńjo 
chłopów za sobą nie ma przyszłości, a sanacja ma 
chłopów przeciw sobie, dlatego jak rychło skończy
ła się jej radość życia, tak samo skończy .się ona 
eama. Grzmot.

* _ o o o - ^ ;  i

Żydowski „Moment" zachęca żydów do pracy na 
roli. Trzeba — pisze — ustalić. że konjunktura dla 
wzmocnienia żydowskiego żywiołu rolniczego w Pol
sce jest teraz pomyślna. Mamy teraz wielu ziemian 
żydowskich, którzyby chętnie sprzedali spore ob
szary ze swych majątków na bardzo korzystnych 
warunkach. Ze stosunkowo drobnym kapitałem mo
żna dzisiaj osadzić rodzinę żydowską na roli. wzno
sząc przytem konieczne budynki i zakupując nteu 
zbędny żywy inwentarz... Jednocześnie masy ży

dowsku są także psychicznie przygotowane do ra
dykalnej zmiany swego zajęcia i sposobu tycia"

' - ------ - x — --------  v
Pogłoski b monopolu naftowym.

Lwowska „Chwila" donosi, te istnUje projekt 
utworzenia monopolu naftowego. Monopol ten miał
by być wydzierżawiony konsorcjum zagranicznemu. 
Na ten eam temat pisze co następuje „Gazeta War
szawska"

„Jak się dowiadujemy z kół bezpośrednio zainte
resowanych w związku z projektem „monopolu na
ftowego", w tych dniach znana firma amerykańska 
ęStaoidart Nobel" złożyć miała rządowi polskiemu 
ofertę na udzielenia jej monopolu sprzedaży wy
tworów naftowych w Polsce. Równocześnie podają 
nam, że firma „Standart Nobel" zamierza udzielić 
Polsce pożyczkę w sumU 8 mil Jonów dolarów.

We Lwowie rozeszły się dziś pogłoski o zadeey- 
dowąnem już rzekomo przeniesieniu syndykatu prze- 
mysłu naftowago ze Lwowa do Warszawy".

Obniżyć opłaty kom iniarski
po wsiach!

Produkty nasze -rolni(as staniały w nlrtywały 
sposób, a miotła kominiarska dalej J« t  dirogą- Plagą, 
jaka spadła na wieś, jest przymusowe czyszczenie 
kominów przez majstrów kontłnlarsklch. Dztt, w tak 
ciężkich warunkach, że niema na sól, łub pióro dl* 
ćteieel do szkoły, taksa kominiarską wynos! 45 fr . 
od zwykłego komina, Włdocznsm jest jak nas 
ozyssezą w tych czasach. Dajcie cetrnfk tafcl, tiry 
odpowiadał naszej sAdhtoŚci płatniczej, a to jest 
dość w tych czasach 16 gr. od kamtea, Kaciecsmoćć 
nas naglł, aby się w plńmJe naszem iudowam o to 
/upominać, gdyż planu kierowane do Starostwa i Wo
jewództwa w Krakowie, są bez odpowiedzi. Zdjąć tę  
zmorę, uwolnić masy chłopskie ! tak już ■wynędzniałe 
od tych czarnych aniołów.

Franciszek Ltttałchi, Rybwu 
  * 3 - -----

Wyrazy hołdu dla p. prez. Witosa.
Kolo Stronnictwa Ludowego w gminie Nowosielce 

powiat Przeworsk, songanlzowane samorzutnie w dniu 
,9 kwietnia 1932 r., do którego wpisało się 53 ezłco- 
ków. uchwaliło jednogłośnie wyrazić hołd CncfgK* 
dnemu .Panu Prezesowi, Wincentemu Witosowi,, ora* 
wszystkimi więźniom Strcnnictwm Ludowego.

Zorganizowane Koło apeluje do wszystkich gmłS 
powiatu przeworskiego, by założyli u siebie Koła Lą
dowe.,
Sekretarz: Hieronim MarszcS.  ̂ Prezes: Słysz. Fr.
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t o  piszą  inni?
Dlaczego na wsi jest nędza ?

Nędza na wsi pogłębia się z dnia aa dzień a dla. 
ezego? — Na to pytanie taką daje odpowiedź „Zie
mia przemyska" (■w nr. 4.):

Główną przyczyną tej nędzy gą córa® niższe
ceny za wszystko, co rolnik wytwarza, owa wy
sokie ceny za wszystko co rolnik kupuje.

A ponadto — wysokie podatki J opłaty, które 
mietylko, że wskutek niskich oen produktów rol
nych nie zmalały, leaz Jeszoze zostały podnie
sione.

Ten główny powód nędzy wsi najlepiej modna 
obrazować prze® porównanie oen artykułów rol
nych z roku 1927 s cenami dsisiejszemi.

Rok 1927 nie był jeszcze najlepszym rokiem 
ffla rolnictwa.

Wiadomo bowiem, te  okres w latach 1984
1 1925 był dla rolnictwa złym.

Dopiero w drugiej połowie rofeu 1926 została 
nastawiona polityka rządowa w kierunku poli
tyki agrarnej.

Rząd Skrzyńskiego wychodził z założenia, te 
skoro Polska jest krajem rolniczym, to jedynie 
wówczas wszystkie dziedziny życia gospodarcze
go będą się należycie rozwijać, jeśli rolnicy <— 
jako najliczniejsza część narodu — nie będą cier
pieć nędzy.

Od tej pory zaczęły się larta dobrych stosun
ków gospodarczych w rolnictwie.

Ten okres dobrych stosunków gospodarczych 
w rolnictwie — trwał jeszcze po wypadkach ma
jowych, gdyż pierwotnie rząd Bartla otrzymywał 
linję, polityki rolnej, odziedziczoną po rządzie 
Skrzyńskiego.

Stan ten trwał do roku 1928, który był naj- 
leipszym rokiem dla rolnictwa.

Lecz ju t w roku 1928 rządy „pomajowe", pod 
Wpływem polityki ludzi pokroju Moraczerwpkiego, 
starały się dotychczasową politykę państwową 
w kierunku dbałości o rolnictwo — zmienić.

W tym czasie zaczęto po wysokiej cenie za
kopywać zboże zagranicą — poto, by go po ni
skiej cenie sprzedawać w kraju i w ten spo
sób wpłynąć na obniżenie ceny krajowej.

Ceny zboża zaczęły zatem spadać. Cel został 
osiągnięty.

Od tej pory rolnictwo pracując deficytowo 
upada i pociąga za sobą klęskę całej Polski.

W roku 1927 do chwili obecnej ceny pro
duktów rolnych spadły gwałtownie.

Ceny za 100 kg. w roku 1927 — 1982 
pszenicy . . * 49 zł: . 24 zł.
żyta. . • • ■ 88 „ . 23 „
świń * • » • 220 ,, - 80 „
krowa (średnia) . . 600 „ . 100 „
koń (średni) . . • 800 „ . 800 „
Powyższe cyfry wymownie świadczą o tem, 

'dlaczego dziś jest nędiza na wsi.

Dodajmy jeszcze do tego. t i  ceny artykułów 
spożywczych od roku 1927 do tej pory poszły w 
wielkiej mierze wgórę i to w sposób gwałtowny.

Histoija przeszłości— 
nauką teraźniejszości

Byliśmy niegdyś narodem wielkim I potężnym, 
mieliśmy państwo sięgające od morza do morza, 
królów mądrych, rycerstwo waleczne, bogactwo, po
tęgę i przyszłość świetlaną. Lecz to mocarne pań
stwo poczęło tracić swoją moc i znaczenie, gdy 
szlachta przestała szanować prawa i królów swoich, 
gdy zlsniwiała i zniewieściała i w kielichach nie w 
mieczu szukała rozrywki i zajęcia — Gdy po wy
marciu Jagiellonów zaczęto do Polski wprowadzać 
obcych królów, obce zwyczaje i nałogi, Polska za
częła się chylić ku upadkowi.

W całej łństorji Polski nie było tak upakarzającej 
opoki, jak czasy elekcji królów wybieralnych 
a zwłaszcza Sasów, Augusta II. i jago syna Augu
sta u l

z królów obcych, tylko jeden Stefan Batory po
kochał Polskę i dbał o nią. jak o własną ojczyznę 
i dlatego wtedy jeszcze najlepiej się. w Polsce działo. 
Za innych atoli królów mieszały się już obce mo
carstwa w nasze domowe sprawy, zaczęły się rzą
dzić w niej, jak głodne gęsi w stodole, zwalczając 
wszelki opór groźbą lub orężem; — A potem stała 
się już Polska pastwiskiem, po którem harcowai. kto 
chciał. Wypędzali się i strącali z tronu różni kró-

*P IA  S T**, dnia 24 kwietnia 1989 r.

Rolnik płacił zbożem w kilogramach 
I  tak:

w roku 1927 — 1981 
*a 10 kg. soli . . . 8 kg. 321 kg.
*a 10 kg. cukru „ . » 35 „ 117 „
la  10 kg. nafty . . .  16 „ 59 „
■a 1 kg. tytoniu . . . 140 „ 543 „
Na podstawie powyższych cyfr stwierdzamy, 

te  rządy pomajowe zepchnęły Polskę na dno nę
dzy. Czy się z tej nędzy podźwignie przy dzisiej
szym systemie?

Sądzimy, że to nie nastąpi.
Wszak system dzisiejszy dlba jedynie o to, 

ażeby wycisnąć z Polski tyle pieniędzy, ile ich 
potrzeba na wysokie pobory dla wojska, policji 
i wysokich dygnitarzy „sanacyjnych1*.

Tymczasem dla ginącego rolnictwa potrzeba 
nietylko ulg w ciężarach lecz jaszcze i pomo
cy gotówkowej w postaci tanich i długotermino
wych kredytów. A o tem, by temu zaradzić, nawet 
nikt nie myśli11.

•  »  •

Kto winien?
Poeeł Stroński odpowiada w „ABC" tym sana

cyjnym dziennikom, które opozycyjnych polityków 
oskarżają, że ich krytyka rządu sanacyjnego jest 
wykorzystywana przez zagranicę (np. w sprawie po
życzek)... O tem,, co się dzieje u nas — pisze 
p. Stroński —

„wiedzą wszyscy zagranicą m  prawicy, na lewicy, 
w środku, a najlepiej w rządzie i w kołach goepo- 
darozo-pieniężnych. niezmiernie wiele, a w każdym 
razie więcej, niż wie się pospolicie u nas.

Śmieszne zaś nad wyraz są wszelkie obwinienia 
opozycji. Czy to opozycja urządzała Brześć i roz
prawę brzeską? Czy opozycja mianuje pułkowni

ków ministrami i bankierami? Czy opozycja nadsta
wia Bię Paryżowi osobną placówką zabiegów pie
niężnych? Czy opozycja rządzi w Polsce I temi rzą
dami ściąga na się uwagę całego świata? Bądźcież 
panowie dumni z siebie i ze swych dzieł, a nie zwa. 
łajcie odpowiedzialności na innych."

* $  •

Sanacja —  to zbiorowisko 
dezerterów.

„Robotnik" w nr. 121, w artykule wstępnym oma
wiając powstanie sanacji twierdzi, że dziw bierze, 
dlaczego sanacja nazwała się obozem bezpartyjnym, 
kiedy składa się z ludzi, będących czynnymi człon
kami w partjach politycznych.

„Dzisiejsi „sanatorzy’* w epoce „partyjnl- 
ctwa“, nie ograniczali się bynajmniej do patrze
nia z cnotliwem oburzeniem na bezeceństwa za
twardziałych „partyjników”, ale byli zanurzeni 
w grzechach „partyjnictwa*’ aż po samą szyję- 
„Sanacja" jest to zbiorowisko dezerterów z naj
różniejszych obozów politycznych. Niema chyba 
stronnictwa w Polsce, nie wyłączając komunistów 
i mniejszości narodowych, które nie dostarczy
łoby pod tym względem swego kontyngentu „sa
nacji”. I my, polski Obóz socjalistyicrany, musie
liśmy złożyć swoją daninę. Co więcej, musimy 
przyznać, że nasza danina była sporą „Sanacja” 
bodaj od nas wzięła ludzi najwięcej i na najwyż
sze stanowiska, a nawet na to najpierwsze ze 
stanowisk".

Iowie. — Król Szwedzki, Karol XII. wypędził Au
gusta II. a wprowadził na tron Stanisława Leszczyń
skiego. Nieco później car rosyjski Piotr Wielki strą
cił z tronu Leezczyńskiego a wprowadził znowu Au
gusta.

Szlachta zaś polska sejmikowała kłóciła się pod
lizywała temu, czy innemu królowi, ale o naprawie 
Rzeczypospolitej nikt nie myślał. Peszono się na
wet z tego, że „Polska nierządem stoi” — umyślili 
nawet w swoich pijaństwem zaprószonych głowach, 
że słabość Polski jest jej siłą. że ..takiej słabej Pol
ski potrzebują sąsiedzi**, a, kogo się potrzebuje, tego 
eię oszczędza.

Do takich idjotyzmów doszli nasi magnaci, głu
pota ich jak widać doszła do szczytu. 'Tylko jedno
stki nie podzielały tych potwornych poglądów.

Niestety było tych jednostek s-zla-cbotmych za ma
ło, ażeby mogły skutecznie przeciwdziałał’: gangrenie, 
jaka się szerzyła- Widzieli ej. szlachetni Polacy, na 
co sie zanosi i chcieli ratować Polskę, ale ich nie 
posłuchano. Dopiero później gdy za. Stanisława Au
gusta nastąpiło otrzeźwianie było już za potno wy
ciągać Polskę z hł*yta. — Wtedy na ratunek nic po
zwolili już sąsiadzi. Rosj.r: i Prusy rządziły się juz 
w Polsce jak we własnym kraju i on.-' to w roku 1772 
dokonały pierwszego rozbioru Polski a posłowie pod 
bagnetami kozaków zmuszeni zostali do podpisania 
podziału swej Ojczyzny. Jednak honor Polaków ura
tował wówczas Tadeusz Rejtan, który na kolanach 
błagał i sakiinał, aby nie plamili swojego honoru 
i nie opuścili Ojczyzny,

S ir  &

Radość tyc ia
tiaci wiele Judzi, których dręczą okropne bóle im  
matycznc i nerwowe. Lecz niema, powodu do rozpa- 
ozy- gdyż już wiele tysięcy cierpiących odzyskało 
swe zdrowie przy pomocy Togalu. Tabletki Toga! 
bowiem zwalczają te niedomagania, wstrzymują* 
nagromadzanie się kwasu moczowego, który, Jak 
wiadomo, jest przyczyną tych cierpień. > ieazkodll* 
we dla serca, żołądka i innych organów. Spróbujcie 
i przekonajcie się sami leoz żądajcie we właanym 
interesie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do na

bycia we wszystkich aptekach.

Olbrzgmle zebranie 
indowe.

Żywiołową owację urzędzono p. Witosowi.
Dkowice pow. Tarnów.
W mladtrielę, 10 kwietnia po południu odbyt się 

tu wiec z udziałem prezeea. Witosa: Ludd zebrało się 
tłumy s Ilkowic i sąsiednich wsi, z pośród których, 
wielu wyczekiwało tej dbwilł, by zobaczyć i po
słuchać Witosa. Przewodniczącym zebrania wybrano 
p. Józata Rzepkę, młodego ale dzielnego ludowca, 
sekretarzem p. St. Mierzwę. Przewodniczący ot wart 
zebranie powitaniem 1 okrzykiem na eseść prezesa 
Witosa, któremu zabrani zgotowali gorącą owację. 
Prezes Witos zabrawszy głos omówił w swoim dłu
gim, spokojnym referacie zasady ustroju demokra
tycznego, 1 porównał z dzisiejszym stanem w P s i. 
stwie, który jest zaprzeczaniem tego ustroju w Pań
stwie. Zobrazował następnie katastrofalny stan 
wszystkich warstw społeczeństwa, zwłaszcza rolni
ctwa. Jest źle w kraju, a polepszenia nie widać. 
Wieś musi bronić się przed dalszą katastrofą i aor. 
ganizować się pod sztandarem Stronnictw*, by stw©> 
rzyć siłę, z którą-by się liczyli przeciwnicy. Referat* 
nagrodzono burzą oklasków. Następnie p. ś iek  
* Białej odczytał wiersz obrazujący nędzę chłopak^

Przemiawiali w dyskusji p. Skrabaos % ł^gu. 
p. Remjan z Biskupic p. Piku! z Bobrownik i p. Miera, 
wa s Biskupic. P. Mierzwa nawiązując do stów pre
zesa Witosa o potrzebie organizacji, zachęcał do za
kładania samorzutnie Kół Ludowych. W uchwalo
nych Jednogłośnie rezolucjach wyrażono hołd dla 
więźniów brzeskich potępiono posłów rozbijających 
połączone Stronnictwa, potępiono tych którzy gnę
bią po wsiach ruch ludowy ! działaczy, wyrażono 
protest prziciw nowej ustawie szkolnej szkodliwi 
dla wsi 1 protest przeciw gminom zbiorowym. Do
magano się ponadto ulg w spłacaniu olbrzymiego 
dziś obciążenia wsi: Właściwym nastrojem zebranych 
były nie tyle uchwalone rezolucje, Jak raczej trosk* 
gnębiąca wszystkich wypowiedziana przez p. PŁ. 
kula: „Panie Prezesie niech nam Pan powie, kiedy 
się to wszystko skończy"?! Tak ten krzyk boleany 
wyrywa się dziś z ust wszystkich chłopów w Polscer 
Kiedy się to skończy?

8 t Mierzwa.

SAMOCHODÓW W POLSCE mamy 36.787 (proca
wojskowych). Na tę ilość składają się tak samochody 
osobowe, jak i ciężarowe, prywatne I urzędowa, m* 
każde 10.000 mieszikaAców preypada U  pojeedów
mechanicznych.

Głusi jednak byk panowie posłowie q* głoey n »  
paczy cnotliwego Rejtana, nie pomogło rzucanie 
pod nogi skorumpowanych i nie coułych już a* ale 
braci szlachty. — Po pierwszym rozhłotrae prMjndi 
Polacy na oczy, poznali, te Polskę położyli nań 
przepaścią i zginie napowno, jeśli nie pomyślą o jej 
ratunku. Stanowcza poprawa ukarała się przy uchW*. 
leniu Konstyturji 3-go Maja. _  Konstytucja ta  **■ 
wjerala wiele dobrych i pożytecznych uchwał, a Jedna- 
z najlepszych było to, że, chłop który dotyeha«aS| 
za nic więcej jak tylko za bydlę roboeffle byt w FcC« 
sce uważany, zyskał opiekę prawa i zmniejszono m* • 
ilość dni pańszczyźnianych.

Gdy Rosja i Prusy spostrzegły, ta PoMca o tn ą  , 
snęła się z odrętwienia dokonały drugiego rośbłw* 
Polski. Ale Polacy odpowiedzieli na tera rokbiór p<v 
wstaniem tak. zwamcm Kościuszkowakiefn.

Taiduiez Kościuszko, chluba narodu polskiego, 
obrany naczelnikiem powstania, pierwszy zrozumiał, 
a drugi W incenty Witos w roku 1920, że siła każde
go narodu spoczywa w rym szarym pracowitym tłu
mie tj. w chłopie polskim.

I rzeczywiście — chłop pokazał swoją siłe i pnsy- 
wiązanin do Ojozyny, za Kościuszki w bPwis pod. 
Racławicami, gdzie z kosami rzucił się na »>.r: aty 
moskiewskie i rozbił w puch przeważającą siłę na 
joźdźor, zaś za Witosa w roku 1920 w bitwie nad 
Wisłą z bolszewikami chłop dokazał oudu wale- 
cznośei.

W następnej już jednak Ktwie pod Maciejowica
mi, Kościuszko raniony dostał się do niewoli, a po-
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Chłopska pieśń...
Słynąłem głos: __ Nie próbuj, chłopie, skrzydeł,
Bo łam iesz je w wichrach, nad własnem polem... 
Tyś eiiw zon  jeet do phiga, bron i wideł —
Więc w ziemię patrz, — wypłacaj możnych dolę...!

3ai  jar* ma rzekł: — Ale skrzydła są niezłomne,
W tysiącach burz hai townc — jak granity!
Wiekowych mąk przetrwały sny ogromne __
Więc zdolne są w słoneczne drzeć się świty!

Choć pański bat chłostał mój grzbiet lat trzysta, 
Znaczyłem krwią swe szlaki śród stuleci: —
Niech świadczy wrm ta droga ma ciernista, 
te  chłop, ki dach swą i locą wiecznie świeci!...

Nie upadł on! Nie zwątpił w Doi idące,
Ody gromów grzmot trząsł zgniłe fundamenty: — 
Dzień Sądu śnił — w zbawienia alenąc Słońce, 
Przebaczał wam — na krzyżu mąk rozpięty...

Dziś wolnym jest na ri *td Ojców swoich,
Odzie kość* ich śladem* oków twurdycn 
Kaią mu trwać W odwiecznej kartu zbroi —
Aby wnuk by! —* Jak pradziad Jego — Hardy ..

Ja wiele włem... więcej u li wasza księgi  ,
Ody pługiem tną — jak dziad mój — matką demie! 
Twardy mój los, — lecz znak to mej potęgi,
Ody orząc łan   śpiewam, co w duszy dramie!...

Hartę md — świat, mfeoła mi — twrrde życia,
A knrawy mól świętem mi Jest uaicbnł^nłem,
A krzepi mnis skowrońcsy chór w UąLIde, 
Wymowa pół I łafk rwiecłutyct tchnienie!.,

Sogr etiopskich dum chłop tylko ucieleśni,
Przyrody rytm wyfplewn proeto z duszy —
Nfc bdjcie efą nieldanmej chłopskiej pitHri: —>
Wszak przetrwa w »  — przesądów wł*wy Straszy!

Wląs nowiem wam: was *nrv wstydu palą, 
t e  prosty cŁiop śpiewa jak lutnia hrzmiąca... 
te  mimo was przejd.de zwycięską falą 
I poćdrid w dal — 1 pójdzie wzwyż — do Słońca!,..

Ja wfoehom swym oddałem serca siły,
A rim yóeł moc roztaczam ponad strzech}
I wląee] d c  nie pragnę do mostły 
Nad bratnich dusz życzliwe mi uśmiechy

Wląs będą grał na nfeocw nej lutni
I bąoą hrzmHil a tu m -^ le m  iytrfan niwom! \ 
Nłecn cieszą się strudzeni bracia smutni —
Bo chłopi -  moc złnduje wieś szczęśliwą!...

WOJCIECH BREOWICZ. 
Krosno, 18 fcwtetul a 9J2 r.

Tchórze sanacyjni.

Polityka w m łynie.
ILoła dtrwuńctwa I udowego gminy Olszyny, Zn. 

wady Lanckorońsh tej, Gwoźdźca i innych wystoso
wały pisma do właściciela młyna, w Olszynach w kt6~ 
•yrh domagają się, iżefoy teinie zakazał uprawiać po. 
tftykę wrogą nam chłopom, i szkalować naszych 
przywódców politycznych, gdyż w przeciwnym razie 
wwtaćymają slą z dowozem -boża do jego młyna.

 000----

Powiat Rudki.
Hpłowid sanacyjni z uns/.ego okręgu to ludzie 

zapewne  o żelaznych nerwach,  choć muszą mieć .za
jęcze stopy, bo orl czasu wyborów żaden jawnie na 
w;ec publiczny sio nie pokazał, choć chłopi, którzy 
głosowali na, nich głośno krzyczą: ..psiakrew, żebym 
choć widział jak wyglądają". My zaś myśbmy, że 
może panowie ci się wstydzą,  bo jeszcze prot°st z na
szego okręgu Samborskiego nie był rozpatrywany 
choć wtajemniczeni twierdzą, że tam ..w klubie Po
słusznego batalionu11 są ci grubsi posłowie, którzy 
rozkazują. 5 mają swoich posłuitżnydh i tych za siebie 
na zgromadzania posyłają.

Dnia 17 marca a więc w dwa dni po rebeliańokim 
niskim wiecu, nrzyjechali do Rudek u. Wójtowicz 
i Mękareki posłowie o żelaznych przekonaniach 
z 5>rzydomkiem K. D. W. (kuda dujef wtter) i za
częli pleść naprawdę jak na mękach', a my, mieliśmy 
widowisko co się zowie,

Ta sanacja która na cały oysfc krzyczy, że wszyscy 
są za nimi, obtoczyła ratusz, gdzie zebranie się od
bywało .kordonem wzmocnionej policji, a na salę 
puszczano i dawano zaproszenia tytko najpewniej
szym. Panowie ci, jak zwykle gadał? o tem, że w 
Ameryce i Anglji jest gorzej, nie mówiąc naturalnie I 
o tem, że we Francji jsst lepiej, że to Me będteie] 
jeszcze długie lata, zresztą nie poto cmi przyjechali
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tutaj, alby o tam gadać, ale pnrtart* 1 poto, aby
doi, tj. chłap uchwalił i swierdzfl, u , chcfe umiany 
Konstytucji wedle iprojektu B. B. Jbeć byli na tyle 
bez czeki, że o tym projekoie ani słówka ni» wspo
mnieli. Ponieważ na sali byli sami awtol i naturalnie 
wszyscy uuząanicy „po ucaau”, aaawało się, że nikt 
ich gdakaniu się nie sprzeciw-. Jednak sum enie cza
sem jest silnieisze, niż judaszowe srebrniki. "Wygar
nął :m trochę ich własny chłop Bundryiak, a kłady 
zaczął mówić do nieduwina ich saciekły agitator 
lingach nie dano mu dokończyć, co widząc chłopi, 
nawet ci ,pewni" a pnzekleó** wem i pogardą opu
ścili salę, a  pozostali panowie urzędnicy „po uka
zu1’ uchwalili jakieś rezolucja. Rrawc, sktfaeja wy
grała na całego } te pod osłoną połjoji i . obecności 
samego p. starosty, a potem napisała, że cały po
wiat idzie za nimi. Panowie sanatorzy pozwólcie nam 
na wiec pod gołem niebem, nie pod osłoną policji, 
a  pokażemy wam z kim stoi cały naród w powiecie. 
My was wszystkich czterech posłów z naszego okrę
gu zaprosimy i Wójtowictza także i kogo chcecie 
na ten wiec i damy wam mówić wszystkim i nie 
będziemy zamykać gęby, tak jak wy to robicie na
wet ze swoimi ludźmi. Myśleliśmy że 17 wipro tostu- 
jecte choć przeciwko uchwałom irskirc. w tychże 
Rudkach w dniu 15 ub. m., a tymczasem nic. Nie 
bądźcie aż takimi tchórzami. A. Pasieki.

Jak sią odbywają w iece Be-He?
Z Podhala.

P« e l z Be-Be Róick 1 niejaki 1A bańki pnze- 
rażeni sukcesem ludowców na Poonalu, usiłują 
tować resztki swoich wpływów i w tym celu jstatóą 
po powiecie próbując, szczęścia na wiecach. .Dkżtś 
takie wiece wyglądają? o to  zbierze kilku ludzi. Po
seł z Be-Be „zaszczytny wyjątek", jak się w jednym 
z wywiadów wyraził o posłach sanacyjnych p, Pił
sudski, gada do czterech ścian i pięciu uczestników 
o radości życia, boć przecież nie powie, że za obe
cne stosunki, za nędzę, za okropny kryzys jaki pa
nuje w Polsce, jest winna sanacja rządząca od C lat.

Taki.? „wiece" przy udziale czterech ścian i k il. 
ku słuchaczy, urządził poseł Róiak w kilku wsiach 
na Podhalu, od uczestnictwa, w których ludność 
się powstrzj mała zupełnie, boć przecież 5—10 ucwe- 
Btńików, to chyba tylko sanacyjny wiec.

Nie dajmy tym panom epos/oności do dalszego 
okłamywało* nas —- niech i w innych wsiach prze
mawiają tak jak w Ludźmierzu, Kram z owej j .Waks

mundzie do' 5 najwyżej do 13 słuchaczów, przez 
"ójta nastraszonych

GóraL
*

Lopusziiianif! Trzymajcie się mocno przy nad* 
chwdiząicyoh wyborach gminnych! Głosować wszyscy, 
wyftuerać chłopów twardych, czy biedniejszych, czy 
bogatszych — ale honornych — na bek z  ludźmi 
o dwóch duszach } giętkich karkach!!!

Ź r ó d ła

Do
Szanownej Dyrekcji Ludowegc Towarzystwa 

Wydawniczego „Piast” na rees WtPana Dr. Jana 
Lanhaua w Krakowie.

Ponieważ dobro ,pisma wymrga, aż°by naczelny 
redaktor przebywał stałe w Krakowie, jak zaś mie
szkając w Tarnowie, byłem tylko dojeżdżającym re
daktorem, wobec oświadczenia gotowości objęcia re
dakcji „Piasta" przez Ks. Panasia, ekl-udam obo
wiązki naczelnego redaktora „Piasta1 z dniem 15-go 
kwietnia 1032 r.

Z Wysokiem poważaniem 
Jan Broda cki.

Kraków, 11 kwietnia 1982 r

wrtsmie boz wodza, to jak żołnierz bez karabinu, 
upaść musiało. P. Witos zaś po zwycięstwie dostał 
się we własnej Ojczyźnie do więzienia w twierdzy 
brzeskiej, i szczęście, że w Pol&ce nie mamy Syberji, 
bo zaipewr) byłby tam wywieziony.

A Moska1 e zaś widząc że Polska jest osłabiona 
1 niezdolna do dalszej obrony, zaraz w następnym 
roku dokonali trzocieg > rozbioru Polski.

Drugi rozb:ór Polski, upadek powstania Kościusz
kowskiego, wreszcie ostateczna, utrata niepodległo
ści, giębokjem echem smutku i bólu odbiły się w ca
łym narolzle. — Uczciwi nic stracili jednak nadziei 
wyzwolenia. Ci, którzy musieli uciekać z Polski, wy
emigrowawszy do różnych krajów, a przeważnie do 
Francji, potworzyli tam legjony i walczyli wytrwale 
przT boku wielkiego cesarza Francuzów Napoleona, 
a WBzyutko robili z myślą o Ojczyźnie, że Napoleon 
odbuduje Polskę. .W zwycięskich pochodach prze
chodzili oni góry, rzeki i morza a wszędzie bili się 
jak iwy i dokonywali cudów waleczności. — Lecz 
nadzieje ich nie ziściły się. Po wysiłkach nastąpiło 
odrętw:enie, rozpacz i ból ale idea wolności nie zgi
nęła. Ona jako pochodnia przodowała wszędzie Pn
iakom, tak tym, którzy w Dgjonach oczyszczali się 
Z grzechów, jak i tym którzy zostali w kraju i pierw
szy raz spotkały ich knuty, nahaje i zimny Sybir. — 
Najwięcej we znaki dał się Polakom wielki Książe 
Komeranty, o którym historycy piszą, iż było to 
bydlę w ludzkiem ciele. On to po części sta! cię

przyczyną powstania listopadowego w r. 1830—31. 
j Powstanie w 1863 roku sprowadziło na naród no

wo klęski. Srogie rządy caratu dobrze dały się we 
znaki Polakom.

Pod Prusakiem też nie było lepiej. — Niemiecki 
kanclerz Bismank postawił sobie za cel ni mniej 
ni więcej, tylko wytępienie i wyrugowanie Polaków. 
Plany jego zostały wprowadzone w czyn. Zamykano 
polskie szkoły, a zaprowadzane niemieckie, zmusza
no dzieci do odmawiania pacierza w języku niemie
ckim, a w końcu przyszła w roku 1908 ustaw a o wy* 

i właszczeniu mocą której mogli Niemcy pozbawić 
Polaków ehleba i dachu nad głowa. — Katowanie 
dzieci polskich we Wrześni, strajk stu tysięcy dzieci 
polskich, które nie chciały uczyć się religji po nie
miecku, słynny wóz Drzj mały — oto kwiatki kul
tury z owydh czasów.

Taka spadła na Polaków pokuta za to. i i  wol
ność przemienili w swawolę, że dbając jedynie o uży
wanie i zaspokojenie żołądków i chuci swego ciała, 
zapomnieli o Ojczyźnie.

Dziś znowu mamy tę ukochaną Polskę, za któ
rą całe pokolenia cierpiały i walczyły, której w olność 
szczególnie my chłopi okupiliśmy bardzo drogo, — 
czy więc będziemy nadal brnąć w błędach, czy ni
czego nas przeszłość nie nauczyła?...

Nauczyła nas bardzo dużo i dlatego nie możemy 
wpadać w stare błędy.

Już doświadczenia j funduszem drogowym wska
zały, jak małą wartość mają przewidywania wpły
wów z wprowadzonych obecnie na wielką skalę po
datków. Tak gamo mylnie oceniono — jak się oka
zuje — dochód Skarbu Państwa z  podatku od ele
ktryczności. Miał on przynieść m  cmy rok kwotę 
10 mil jonów złotych. Tymczasem styczeń dał zale
dwie 460 tysięcy zł., co w stosunku rocznym każe 
spodziewać się najwyżej około 5 i pół mlljona zło
tych. Ponadto jest znanym faktem, że w miesiącach 
letnich zużycio prądu elektrycznego ulega zmacanej 
zniżce, tean samem więc i wpływy podatkowe z tego 
źródła muszą być mniejsza. Samem wprowadzaniem 
coraz to nowych podatków nie zasili się skajfou, sko
re życie gospodur- ze jest tak wyczerpane, iż nowych 
ciężarów nie znlerle.

Wódka zabija nie tyle ciało — co ducha- Kto 
walczy z alkoholizmem, ten wałczy o szczęście 
dzded W. Pełczyński.

Chcąc mieć worność. trzeba się nauczyć jej bronić. 
Idźmy więo służyć Oj czy tnie, ozem k!to może i Jak 
umie, jeden majątkiem, drugi rozumem, a tmecu zno
wu :pracą, ale nie Brześciem, do tem Ojczyzny 
nic podtrzymi, wzamian za to żądajmy wszyscy 
poszanowania i obrony prawa, ora® bv wszyscy oby
watele Państwa bez przywilejów byli w OJ* 
ozyżnie traktowani jedlnako, a wtedy dopiero mo
że pizyjść naprawdę przyszłość Świetlana, — ada 
i potęga naszej kodfenej hrdow «j Rzeazyą onpolltSJ.

Chcąc się doczekać lepezyct czasów w odrodzo
nej Ojczyźnie, musimy się uderzyć wszyscy w piersi1, 
i wyżhyć się następujących wad a młamowkle:

Nii zazdrość i saroanmiałoć' u ua* chłopów po* 
winna być celem naszych dążeń, .>

Nie dobro i w y so k ie  saascryrj dla naszych pa
nów.

Nie różne protekcyjne awanse dh nasnej tafafl- 
genoji powinno być eolem naszył dążeń

Nie majowe odsyłanie ludzi zdolnych jeszero de 
pracy na, emerytury, bo nikt tego ciężaru nie zniesie.

Nie sianie nienawiści przez walkę o daną 1 nto* 
nie chłopa i robotnika, lecz wspólna praca, dia <&- 
bra i rozwoju wszystkich, oparta na zaufania wfflt 
jemnem, wyzbycie śję egoizmu, azyli tamołnbetWfc. 

" ' granlłf ™ Kochane*
cticj. i M g g SttBHfa
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Wiadomości ic świata.
Niesłychana katastrofa żywiołowa 

w Ameryce Południowej.
W Olbrzymim, przewyższającym wysokością Alpy, 

łańcuchu Kordyljcrów (Andów) rozpoczęły się w nie
dzielę gwałtowne wybuchy kilkudziesięciu w u lk a 
nów na przestrzeni siedmiuset kilometrów. Wybu
chom towarzyszyło trzęsienie ziemi. Chmury popiołu 
zasypują olbrzymią polać kraju, należącego do re
publiki chilijskiej i argentyńskiej. Nawet w odda
lonych o całą szerokość kontynentu w odległości 
tysiąca kilkuset kilometrów od wulkanów — wiel
kich miastach Buenos Aires i Montevideo oddycha
nie było utrudnione i normalny bieg życia silnie 
ucierpiał. Powtarzały się sceny znane z opisów za
sypania Hcrculanum i Pompei przez Wezuwiusz w r. 
19 po Chr. Rozumie się, rozmiary katastrofy są bez- 
porównania, większe.

Niespodziewane wybuchy, znajdujących sic na 
pograniczu obu państw, wulkanów wywołały panikę 
niemal w całym kraju, nie mówiąc już o realny cii 
szkodach, jakie wyrządziły potoki lawy oraz deszcz 
żużli i popiołu, który opadł w bardzo szerokim pro
mieniu.

Prowincje Mendoza, Malargue, San Rafael oraz
wszystkie wiosłu i miasteczka w Andach były po
ważnie zagrożone. Połączenia kolejowe, telegraficzne 
i telefoniczne są w większości przerwane.

W promieniu około 1.000 kim. od córa?; silniej 
wybuchających wulkanów unosiły się chmury ga
zów trujących, jakie wydobyły na powierzchnię wy
buchy. Deszcz żużli i popiołu sięgał miejscowości, 
znajdujących się w promieniu 3.000 kim. od miejsc 
wybuchów. Potoki lawy przekroczyły już promień 
150 kim.

Wmieście San Rafael ława zalała ulice, całe mia
sto spłonęło.

Ludność zdjęta paniką opuszczała w popłochu 
sagirożome okolice. Wszystkie drogi przepełniono były 
uchodźcami, których liczba przekraczała .80.000 lu
dzi. Prowincja Talea, Molina, Curico, San Fcmaćło, 
San Vin cenie, Rengo i Hanca gua zostały ewaku
owane.

Wydobywające się z wulkanów gazy siarkowe 
utrudniały oddychanie. Ziemia w Malargue jest +aTc 
popękana iż wsi grozi niebezpieczeństwo zapadnię
cia się. W okolicy Buenos Aires (1200 kim. od wul
kanów) spadło mniej więcej dwa miljony metrów 
sześciennych popiołu i piasku.

Wojsko rozpoczęło akcjo ratunkową.
0§0

Tymczasowa stolica Ukrainy.
Starożytny Kijów był dotychczas stolicą R.usi od 

czasów, gdy powstało księstwo kijowskie, a późnie] 
województwo kijowskie.

Równocześnie Kijów był największym miastem na 
Rusi i liczył przed wojną przeszło 240.000 mieszkań
ców.

Miasto to loży w bardzo pięknej okolicy, której 
szeroki Dniepr dodaje wiele uroku. Kijów jest też 
miastem wiciu historycznych pamiątek ruskich, które 
za czasów polskich gromadzono aknzęftmie i z wielkim 
pietyzmem dla przeszłości ziemi, na której jeszcze 
w VH. i Virr. W ick u  mieszkał lud znany w hłstorji 
pod nazwą „Polanie’1.

Carski rząd w Rosji nie odnosił się życzliwie do 
Kijowa i dlatego to miasto założone bardzo dawno, 
możliwie przez Polan, dawniej handlowe, bogate 
i giwame. upadało w ciągu XIX. wieku, a obecnie 
rząd sowiecki postanowił doprowadzić Kijów do zu
pełnego upadku, by ta ruska historyczna pamiątka, 
znikała i pogrążyła się w niepamięci.

Dlatego Sowiety przeniosły stolicę dzisiejszej 
Ukrainy do Charkowa. Dzisiaj Charków pobił już 
dawną stolicę i liczy przeszło pół miljona mieszkań
ców, w czerń przeszło 135.000 robotników pracują
cych w licznych, nowo założonych fabrykach. 
W ostatnich latach wyrastają w Charkowie na przed
mieściach coraz to  nowe fabryki i przepowiadają, te 
za kilka lat Charków liczyć będzie miljon mieszkań
ców, a Kijów zejdzie do rzędu małych miasteczek 
prowimc jonalnych.

Fakt ten niepokoi silnie prasę ruską, względnie 
partję ukraińską, która uawoluje do ratowania przy
szłości stolicy Ukrainy, a nawet całej Rusi.
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Lewiea angielska  
w obronie Ukrainy.
„Swoboda”, organ ukraińskiej nnrodowo-dcmokra- 

tycznej partji we Lwowie, w Nr. 12 z dnia 27 marca 
br. obwieszeza z tryumfem, że istnieją jeszcze w An- 
<dji posłowie parlamentarni, którzy pamiętają o Ukra
inie. A mianowicie w poniedziałek dnia 14 marca, 
b . T. poseł Dejwis ̂  zgłosił następującą, interpelację 
v  parlamencie angielskim w sprawie ukraińskiej:

Poseł ten przypomina ministrowi Sajmonowj, żo 
Rada ambasadorów w dn. 15 marca 1932 r. przyznała 
Po]*ee wschodnią Galicję pod tym warunkiem, żc 
ziemia ta otrzyma autonomię.

Według ..Swobody” sejm polski uchwalił w dniu
22 września 1922 r. aufonomją dla „Galicji”, ustawa 
ta  jednak nie weszła w żvcie.

Otóż poseł Dejwis zapytuje, czy rząd Anglji po
czynił już jakie kroki w tej sprawie i czy zamierza 
dołożyć starań, by Polska dotrzymała swych zobo
wiązań.

Minister Sajmon odpowiedział: Muszę powtórzyć 
to, co oświadczył mój poprzednik Henderson dnia 29 
kwietnia 1931 r., że przypuszczenia wyrażone przez 
ij.odn Sajracma w- pierwszej połowic zapytania, a mia
nowicie, — że Rada ambasadorów zobowiązała Pol
sko do nadania wschodniej Małopolsce autonrmji. — 
nasuwają niejakie wątpliwości co do swej treści. Ró
wnocześnie zapewnia, że rząd angielski będzie żywo 
interesował się sprawami ukraińskiemu jako czynnik 
decydujący u- Radzie ambasadorów/jednak nic uwa
ża. by w obecnych warunka-ch było w.dhazanem czy
ni ć jakiekolwiek oficjalne kroki w tej sprawie.

Na to odpowiedział p. Dejwis: Czy możemy spo
dziewać się, że sprawa, powyższa, zbliża się do roz
strzygnięcia po tej linji, która leży na drodze dążeń 
ukraińskich, czy też sprawa powyższa stanęła na 
martwymi punkcie.

Sajmon odpowiedział: Nie, na sprawę to zwraca
my baczną uwagę.

P r u s a  p r z f l  w y b o r a m i  
do Selmy.

W dniu 24 kwietnia b. r. odbędą się wybory 
w Prusach do Sejmu. Do wyborów tych przywiązują 
tak Niemcy jak i zagranica olbrzymią wagę. Spo
dziewają się, że Hitler, który co prawda nie został 
wybrany prezydentem Rzeszy niemieckiej, jednak 
przy drugich wyborach wzmocnił swój stan posiada
nia o 2 miljony głosów, te pruskie wybory wygra. 
Wiadomą zaś jest rzeczą, że kto ma większość w pru
skim Sejmie,' ten tworzy rząd Rzeszy i nadaje ton 
całej jiołityco niemieckiej. Walka wyborcza trwa 
w całej pełni. W Prusach wschodnich zgłoszono 16 
list wyborczych. Polska Partja Ludowa wystawiła 
swoją listę. Na liście figurują kandydaci: Juljan 
Malewski, Gustaw Leiding, Jan Lenga, Franciszek 
Kwiatkowski, Fr. Szypniewski, Michał Lengowski 
i Wiktor Kuhn.

Kampanja wyborcza we Francji.
Akcja wyborcza do parlamentu francuskiego jest 

w pełnym toku. Na razie trwa jeszcze okres miano
wania kandydatów (termin upływa 23 kwietnia). Już 
teraz jednak na 615 mandatów jest zgłoszonych 4 ty
siące kandydatów.

Wobec tego można spodziewać się walki wybor
czej jesizcze bardziej Toznamiętnioncj, niż dotychcza
sowe kam pan je wyborcze we Francji, które pod tym 
względem zyskały sobie sławę bezkonkurencyjną 
w całym świecie.

A jednak przepisy wyborcze we Francji Są tak 
ostre — .jak może nigdzie indziej. Podczas gdy 
w Anglji nawet, nie mówiąc ju t o Ameryce, kandy
daci posługują się rad,jem, we Francji nie wolno uży
wać głośników do walki wyborczej, podobnie aero
plany są zakazane. Wynika to z tej zasady, że na
zwisko kandydata powinno przemawiać do wyborców 
tylko z oficjalnych tablic ogłoszeniowych i na zgro
madzeniach wyborczych.

O strzeżenie.
Jak wiadomo panowie Fldelus, Kulisiewicz i Ml- 

chalkiewicz, dawni członkowie Stronnictwa Ludowe
go, którzy oddani byli pod Sąd Partyjny za rozmaite 
sprawy i sprawki, woleli nie czekać wyroków i zbie
gli ze Stronnictwa Ludowego.

Panowie ci, dobrawszy sobie jeszcze do kompanii 
na „Sekretarza Generalnego” znanego działacza sa
nacyjnego p. Dzendzla, przystąpili do tworzenia roz- 
bijackiego stronnictwa pod naV.wą: „ludowe stronni
ctwo rolnicze’1 — oczywiście pod protekcją sanacji.

Ostrzegamy wieś przed tą karygodną rozbijaeką 
robotą, rozpoczętą przez odpadki Stronnictwa Ludo
wego.

Zdusić w zarodku zarazę niezgody i rozbicia, któ
rą ci panowie chcą wnieść na wieś, celem podważe
nia wielkiego dzieła połączenia.

Jestto wyraźna robota sanacyjna, chociaż dla ła
twiejszego wprowadzenia w błąd wsi ukrywają isto
tny cel. Wymienieni trzej posołwie oddani byli pod 
sąd partyjny prócz innych spraw właśnie za współ
działanie z sanacją, a p. Dzondzel już jest aż nazbyt 
znany z działalności sanacyjnej w związkach mło
dzieży wiejskiej.

— ooOoo-----

Jak Be-Be w ykorzystuje
„koniunkturę” w  Dąbrnwskiem?

Bojkot .argów w- Jąbrowskiom i spowodowane 
rozpaczą samorzutne manifestacje i wystąpienia lud
ności w Dąbrowic, i Szczucinie, dały powód do za
aresztowania kilku (wybitnych.) działaczy naszego 
stonnictwa, jak pp. Jana Banię, ze Swarzowa, Wła
dysława i Ignacego Pietrasia ze Szczucina, Szelow- 
skiego, Kochanka i innych, takich, którzy wogóia 
nie brali w tych wystąpieniach udziału.

Korzystając z toczącego się śledztwa, wyszukiwa
nia winnych przez policję, pociągania całej falangi 
świadków, parlja. tak zw. Be-Be postanowiła przy 
tym ogniu upiec swoją pieczeń. Podobnie, jak w kra
ju okupowanym, zarekwirowano auto państwowe 
i po wszystkich wsiach obwożą dwóch posłów Be-Be 
Starzyka i Jarosza, a ponieważ strzeżonego Pan Bóg 
strzeże, wystraszonych posłów obwożą z całą ostroż
nością i to tak sprytnie, że ludność przeważnie do
wiaduje się o zebraniu już po ich odjeżdzle.

(Skąd taki strach?).
Na takich zebraniach, pod groźbą aresztowania 

nie wolno zabierać głosu, nie walno o nio pytać, 
a tylko w milczeniu słuchać głodzenia i wygłupiania 
się posłów z łaski policji i... duchów, nic też dziw
nego, że ławki w sali szkolnej wygodnie pomieeECizą 
słuchaczów, a „referaty” panów posłów wzbudzają 
politowanie już nawet u wójtów i nauczycieli. Twier
dzą kaznodzieje z Be-Be, że wszystko zło, jakie pa
nuje w Polsce sprowadził poseł Krzciuk. Zrobił 
strajk — poprowadził chłopów pod staroetwo, arobił 
Tozruchy. Zagranica się dowiedziała, że w. Polsce nie
ma spokoju, dlatego odmówiła pożyczki. Zapewniają 
słuchaczy, że władzy z rąk nie wypuszczą, rządy Ich 
zdobyte pnzez rewolucję tylko przez rewolucję mogą 
być obalone. Nikt nie potrafiłby tak ośmieszyć pa
nów posłów, jak to czynią sami, rozpowiadając ba
nialuki o odmówionej pożyczce z powodu strajku 
jarmacznego w dąbrowskiem.

JaTosz — Boże Ty słyszysz — kalikuje jak mo< 
łże. — Piłsudski z niego niemru dużo pociechy. Sta
rzyk ten „kościelny ks. Czuja”, karzełek politycany 
przez 3 dni się rodził na posła, przez 3 dni wycią
gał błagalne dłonie do ks. Czuja, aby wykonał nad 
nim sanacyjny cud i „stało się”. Stelnhof upadł 
a Starzyk lata z jego mandatem. Nic też dziwnego, 
źe w jaki sposób został posłem, w taki sam oczernia 
i iwuesi bezczelne kłamstwa na posła Krzciuka 
i Stronnictwo Ludowe. Niezawodnie, że objazdy po
wiatu przez tych panów ludność utrwalą w przeko
naniach i ideałach Stronnictwa Ludowego.

Chłopi pragną gorąco zmiany rządu, gdy się 
w nich wmawia, że ternie tylko siłą, przez rewolucję 
może być obalony, czyż to nie jest namawianie do 
..rewolucji? Całe szczęście, że nikt poważnie nie 
traktuje występów panów Starzyka i Jarosza. —• 
Benzyna), zużyta na ich wyjazdy, za którą płaci po
wiat, daleko więcej warta, niż cała Mi agitacja, 
która rozwiewa się bez śladu jak dym z tejże ben
zyny, pozostawiając po sobie wspomnienie sanacyj
nego smrodu. Radgoerezanln.

Baczność Dąbrowskie!
Z okazji uroczystości obchodu Konstytucji 8-Maja 

wygłoszą odczyty o „Konstytucji” w dniu 3 maja po 
nabożeństwach: poseł H. Krzcłuk w Dąbrowie, Sta
nisław Klimczak w Szczucinie, Jan Tabor w Żabnie, 
Emil Kozioł w Wietrzychowicach, Józef Moryl w Grę
boszowie. Wojciech Urban w Bolesławiu. Franciszek 
(Prokop w Oleśnie, Stanisław Kijowski w Odporyszo- 
wie, Michał Małek w Taisz o wic ach, Jan Banaś w Nie- 
czajnej. Jan Rygielski w Smęgorzowie, Józef Walaś 
w Otfinowie, Franciszek Dupajka w Słupcu, Antoni 
Kurpaska w Zalipiu, Jan Błoch w Radgoszczy, Bro
nisław Marchwicki w Mędrzechowie.

 ooooo--------

Wyjaśnienie w  sprawie egzekucy).
Każdy rolnik powinien wiedzieć, źe na podstawie 

n o ry  eh ustaw nie wolno za żadne podatki, anł za 
żadne długi zajmować inwentarzy zarówno mar
twych, jak i żywych, a gdyby takie zajęcie nastąpiło 
z powodu nieświadomości egzekutora, to wówczas 
należy najpóźniej w ciągu dwóch tygodni od daty 
zajęcia wnieść skargę do sądu na czynności egze
kutora.

Również trzeba wiedizioć, że egzekutor nie ma 
prawa sam szacować majątku tak ruchomego, jak 
nieruchomego. Jeżeli wierzyciel i dłużnik nie pogo
dzą. się co do oszacowania, wówczas komornik jes_ 
obowiązany zawezwać biegłych, których dostarczy 
biuro wojewódzkie; względnie miejscowa organizacja 
rolnicza i dopiero ci biegli ustalą wartość egzekwo
wanego majątku. ,

W żadnym wypadku licytować nie wolno oddziel
nie Inwentarza żywego i martwego od samego grun
tu. Licytacja musi być przeprowadzana równocze
śnie.



Wieś pod znakiem
sam orzutnego organizowania się.
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W Krużlowej Niżnej (dawny powiat Grybów), 
założono Koło Stronnictwa Ludowego, dzięki inicja
tywie p. Andrzeja Palucha. Na zebraniu referował 
sprawy polityozme p. Bronisław Gagar z Koniuszo wy. 
Trzykrotnym okrzykiem na cześć p. prezesa Witosa, 
zakończono zebranie.

W Chorzelowie, powiat Mielec, na zebraniu po- 
ufnem po referacie p. inżyniera Gesinga, zorganizo
wano Koło Ludowe.

Książnice, powiat Mielec. W pierwszej połowie 
marca br. odbyło się zebranie Koła Ludowego. Prze
mawiał p. Walenty Blach. Zebrami potępili politykę 
sanacji i Klulbu Be. Be, która doprowadziła wieś do 
zupełnej ruiny.

Kupieniu, powiat Dąbrowa. Założono Koło w dniu 
1 marca b. r. Przemawiali p. Jan Mikuła, p. Urban 
i p. Cichoń z Toni, p. Skowyta, prezes Koła w Mę
drzechowie. Koło liczy 60 członków.

W Jaworniku, powiat Myślenice Koło Lud. pra
cuje wytrwale, skupiając w swych szeregach najtęż
szych ludzi w gminie. Na jednym z zebrań uchwalo
no, by upiększyć salę domu ludowego portretem 
wodtza ludu p. Witosa.

Krzyszkowice, powiat Myślenice. Koło miejscowe,' 
chcąc stale informować swoich członków o Wypad
kach politycznych i przebiegu życia gospodarczego 
w państwie, urządziło dnia 20 marca b. r. zebranie. 
Z ramienia Zarządu pow. przybył na to zebranie p. 
Stanisław Polewka, który poinformował zebranych 
o aktualnych kwestjach dnia dzisiejszego. Przema
wiało wielu członków Koła. Postanowiono zaprenu
merować kilka pism ludowych.

Podleszany, powiat Mielec. W Podłeszamach 
Istnieje Koło Lud. Do gminy Podleezany naleffiy przy
siółek Tarnowiec. Ze względtu na to, że Tarnowiec 
jest oddalony od starej wsi około 8 km., założono 
w Tarnowcu Koło, które dzięki p. Warzesze, rozwija 
się doskonale.

W gminach Ostrówek, Rozmlały, Borld Nizieńskie, 
•powiatu mieleckiego, dzięki zabiegom p. Jana Stra
szą, zawiązano Koła Ludowe. Na wszystkich tych ze
braniach uchwalano wyrazić hołd więźniom brzeskim. 
W powieoie mieleckim praca organizacyjna Stronni
ctwa Ludowego wykazuje wielki rozpęd, ludność 
masowo garnie się do organizacji, wykupuje legity
macje, zasHąjąc temsamem fundusze organ feacyj 
stronnictwa.

Harta, pow .Brzozów. Po zebraniu argamfzacyjnem 
przystąpiło dlo Koła Ludowego 50 osób. Wkładkę 
członkowską wpłaciło 80 aeób. Uchwalono hołd więź
niom brzeskim. Uchwalono zakupić wielki portret 
prezesa Witosa, by zdobił salę Kółka rolniczego. Od
śpiewaniem: „Gdy naród <fo boju" I okrzykami na 
cześć p. Witosa, zakończono zebranie.

Z Makowskiego. Wyrazy hołdu więźniom brze
skim; protest przeciwko projektowi ustawy o samo
rządach; potępienie zgubnej działalności sanacji; po
gardę dla „dezertera” posła Fidelusa, uchwaliły no
wo założone Koła Ludowe w b. powiecie makowskim, 
a to w Juszczynie, w Jordanowie, w Bystrej, w Sko- 
nrielnl Czarnej, w Bogdanówce, w Lachowicach, 
w Stryszawie 1 w Malejowej. Na zebraniach tych re
ferował sprawy polityczne p. Wincenty Zajda, pre
zes pow. Zarządu.

BIESNA, pow. Gorlice. W dniu 2. 4. b. r. od
było się w Biesnej zebranie organizacyjne koła Stron
nictwa Ludowego. Referat polityczny wygłosił 
p. Mieczysław Kafel z Gorlic. Po referacie wywią
zała się długa dyskusja, w czasie której .przemawiali: 
pp. Lach M„ Kasprzyk Stan., Smalec Józef, Feć J., 
Kafel Wlad. Librant Józef, ćwiklik Franciszek.

W czasie dyskusji wyłoniła s ię  bardzo ważna 
kwestja utworzenia w Biesnej spółdzielni chłopskiej, 
albo fnji spółdzielni w Łużnej.

W sprawach gospodarczych na zebraniu tem prze
mawiali: pp. Rafa Jan z Łużny, M. Kafel z Gorlic, 
Ziomek J., Dusza Jan z Woli Łużańskiej, Kotowicz 
Juljaa z Łużny, Kasprzyk St. i inni.

Zebranie zakończono uchwaleniem rezolucji, wy
rażającej uznanie dla więźniów brzeskich, a w szcze
gólności dla prezesa Witosa, oraz protestującej prze
ciwko nowym ustawom sejmu sanacyjnego.

SIEDLISKA, pow. Gorlice. Dnia 3. 4. b. r. urzą
dziliśmy w domu obywatela Tarsy, wielkie zebranie 
za zaproszeniami, na które przybył z Gorlic stud. 
praw. p. Mieczysław Kafel, przedstawiając w półtora- 
godzinnem przemówieniu obecne położenie w kraju 
1 zagranicą, podnosząc sprawę masowego uchwala
nia ustaw przez obecny Sejm.

W dyskusji przemawiało wielu obywateli między 
fenemi: Ziomek J., Kasprzyk St. i inni. Po uchwa-

po dyskusji zawiązano Koło Stronnictwa Ludowego. 
Zebrani uchwalili rezolucje, potępiające sanację, pro
testujące przeciw nowym masowo uchwalanym usta
wom przez sanacyjny Sejm i wyrażającą cześć i uzna
nie dla więźniów brzeskich.

Mieczysław Kafel, prezes Koła.
Łęg. ad Partyń. — Tutejsi gospodarze postanowili 
założyć Koło Stronnictwa Ludowego, zwołali więc 
zebranie poufne ma dzień 20 marca w domu p. Ko- 
tapkl. Na ten sam dzień zapowiedział naczelnik 
gminy zebranie stronnictwa B. B. w kancelarji gmin
nej, na które przyjechał z Tamowa p. Kautzki. Mi
mo wezwania urzędnika gminnego, z polecenia wójta 
•by ludzie wzięli udział w zebraniu B. B., nie po
szedł tam nikt prócz wójta, nauczycielstwa 1 kilku 
chłopców należących do Strzelca.

Nie pomogły wywody p. Kautzki ego, gdyż na 
członka koła B. B. nikt się n i3 wpisał, pojechał więc 
z niozem. Natomiast u ,p. KotapM, zeszło się ludzi, 
że pomieścić się było trudno. Zebraniu przewodńi- 
czył p. Solak, sekretarzował p. Trytko. Po refera
cie p. Skrabacza i p. Rzepki wpisało się do koła 
ludowego 60 członków, wkładki opłaciło 40. Wy- 
torano Zarząd. Z/ehrani składają hołd i cześć więźniom 
brzeskim, a szczególnie prezesowi Witosowi, wodzo
wi Ludu polskiego i życzą by w każdej wiosce po
wstało Koło Ludowe.

Uczestnik.
Zgromadzenie Koła Ludowego w Pleszowie pow. 

Kraków odbyło się przy udziale 150 osób w sali 
Koła młodzieży. Przewodniczył L. Karolczyk, sekre
tarzy! J. Broda. Przewodniczący zagrzewał do soli
darnego organizowania się w Stronnictwie Ludawern. 
Sefkretarz zdał sprawę z działalności, a  skarbnik Ga- 
joch z obrotu funduszowego. Liczni zebrani przema
wiali na temat organizacyjny i przedstawiali ciężkie 
położenie chłopa. Przemawiali. Karolczyk, Broda, Gar 
joch, Partyka i Stefan 1 Michał Cyganowie. Ten 
ostatni na temat obrony chłopów przed wyzyskiem 
magistratów, wskazując, że w razie konieczności 
obrony, chłopi będą musieli szukać tejże w strajku 
targowym i jarmarcznym. W końcu zebrania zapi
sało się 45 nowych członków do Koła Ludowego 
w Pleszowie. Zebranie uchwaliło cześć więźniom 
brzeskim.

Ze śpiewem: „Nic nzudm ziemi skąd nasz ród" 
zakończono podniosłe z (Aramie. Byle tylko częściej 
zebrania nasze miały miejsce, oświecając zebranych 
o prawalch i obowiązkach chłopa polskiego.

Zgromadzenie poufne dla założenia ,,Koła Ludo
wego" w GraWu pow Kraków odbyło się przy udzia
le kilkudziesięciu osób. Po ukonstytuowaniu się -prze
wodnictwa doskonale zreferował sprawę organizator 
zebrania p. Jan Piernik, zachęcając do organizacji 
w Stronnictwie Ludówem, jako jedynem zjednoczą- 
nem stronnictwie wszystkich polskich, uświadomio
nych i uczciwych chłopów. W  dyskusji zabierali głos 
zebrami, szczególnie dobrze Franciszek Jeleń 1 Fran
ciszek Książek I wszyscy obecni przystąpili do zało
żenia „Koła" w Grabki.

Ftaytem uchwalono następujące rezolucje, jedno
myślnie przyjęte:

Zebrani wyrażają cześć I uznanie więźniom brze
skim tak chłopskim, jalfc i robotniczym, przedewszyst- 
kiem: Witosowi, Kiendkowi, Putkowl 1 Bagińskiemu,

wyrażają głębokie podziękowano profesorom uni
wersytetu krakowskiego za ich wspaniały protest 
w obronie uwięzionych w Brześciu polskich parla
mentarzystów, podziękowanie wielkodusznym obroń
com za ich1 pracę I poświęcenie w obronie przewód- 
ców ludoWo-robotniczych, ora® inteligencji wszelkich 
zawodów sympatyzującej z naszym, demokratycznym 
niobem ludowym. !

W końcu oświadczają się przeciw (tworzeniu gmin 
zbiorowych', przeciw rządom komisarskim po gmi
nach. powiatach 1 kasach komunalnych, oraz prze
ciwko obarczaniu Małopolski komornikami.

Zebranie odbyło się poważnie i jak na dojrza
łych obywateli przystoi. J. P.

■ ■ -0^0— -  -

ZJAZD STRONNICTWA LUDOWEGO 
W CHRZANOWSKIEM.

W dniu 3-go kwietnia b. r. odbył się w Babicach 
zjazd Stronnictwa Ludowego, z części powiatu Chrza
nowskiego, na który przybyło 240 delegatów z gmin. 
Zebranie zagaił p. Józef Ouba. Referat o sprawach 
politycznych i gospodarczych wygłosił poseł Stach
nik. W dyskusji przemawiali p. Kowalski i p. Tabor- 
skl. Zebrani wyrazili hołd b. więźniom bnzeskm; pro
testują przeciwko zaprowadzeniu w życie takiej 
ustawy samorządowej, o jakiej mówi projekt rządo
wy, przedłożony Sejmowi. Fozaitero uchwalono szereg 

Na zakończenie odśpiewano 
-Sekretarz.

Ostatnie podrygi 
p. Sta pińskiego.

Stary demagog, a  ostatnio niepoprawny bałamut 
chłopski, p. Jan Staplńskl, dogorywa ostatecznie ze 
swoją polityką już całkowicie. Wjprawdzie ju t od 
dziesięciu lat przeszło nie tylko nieodgrywa żaduej 
roli w ruidhiu ludowym I „zeszedł na psy" zupełnie, to 
jednak łasi się do sanacji 1 radby Jeszcze połknąć ja- 
Ik-ie ochłapy ze stołu pańskiego.

W trzecim Sejmie stanowił trójcę; Krempa-Madej 
Kuba-Stapińskl 1 urządzał różne zalecanki do klubu 
B. B. byle tylko — panie dobrodzlejaeziku — jako 
żyć i zdzierać się w polityce. Myślał, te choć synowi 
wyrobi gdzie mandat poselski.. Pismo Jego „Przyja
ciel Ludu" kapało z tygodnia' na tydzień. Dobijał je 
artykułami p. Tadeu&z, który tak się na redaktora 
nadawał pisma ludowego, jak ojciec na biskupa ko
ścioła narodowego. Akuratnie tak! „Rrzyjaciel Ludń" 
robił bokami od dawna. Kalectwo „Przyjaciela Lu
du" uwidaczniało się już od dłuższego czasu. Za
częło brakować pieniędzy na papier 1 drak coraz czę
ściej. Półki jeszcze „stosunki rodzinne" jako tako 
ratowały sprawę kredytem, lazło to Jakoś. Gdy teść 
p. Tadeusza pomarł, osierocił go i... w kredycie. Dru
karnia Ludowa w Krakowie zaczęła dopominać się
0 grosze, aż w końcu zerwała stosunki kupieckie 
z Stapińskim. Żądała płacenia nie ,ypo rodzinnemu".

Pirzy wyborach do czwartego Sejmu, Stapiń&łde- 
go wykiwane z kretesem. Ani ojciec. Jan, ani syn f 
Tadeusz w poselstwo się nie ustroili Wykiwano 1 dłu
goletniego „Koięgę klubowego" Krempę i Kubę Ma
dejo. Krempa zeżlił się na StapińsMch I poszedł do 
sanacji. Madej ede wie gdzidby odbyć rekolekcje
1 czy dałoby się jeszcze i przy kim wypłynąć, ale 
zezuje sanację, a  jak się czasy okruszkę zmieaią, 
pójść gdzie się mdźtaaby mandatem poselskim poży
wić. Spekulant!

Następuje krok za krokiem haniebna likwidacja 
Stapiószczyzny. Nawet „osobiści przyjaciele” po
uciekali od niego  po największej części za żerem
do sanacji.

Lecz trzeba było — panie dobrodlziejals/ziku — po
myśleć o dziecku wiasnem. „Przyjaciel Ludu" lada 
dzień nie będzie potrzebował wogóle redaktora, na 
autobusach do Ojcową nie można się było dorobić 
fortuny, jaką p. Tadeusz „umiałby*’ obracać, trzeba 
było staremu żerować do „sanacji”, by przecież nie 
dała zginąć znamienitej latorośli. Rożkrochmałiło się 
widocznie czyjeś serce nad dolą politycznego żdzier- 
tusa, zapłakano nad jego, choć z własnej przewiny 
marnym losem f pomyślano o ratunku. Powołano p. 
Tadeusza na „przeszkolenie" i ma dostać posadę.* 
trzeciego wicekonsula w Nowym Jorku w polskim 
konsulacie. Pojedzie do Ameryki, a w jakiś czas po 
mim pojedlzie na ,gościnną amerykańską ziemię" 
i ulkojony na starość p. Stępiński 1 zapewne dopiero 
stamtąd będą eobaczyć na niewdzięczność ludzką 
„w starym kraju". Z za morza dopiero nie jednemu 
wysmarują ppLuję, że mu niedobrze się zrobi z przy
jaźni. Bo oni to potrafią I z takimi, co ich ratowali 
długie lata.

Tak kończy się zbankrutowana Stapińszczyzn*. 
Świeć Panie nald jej grzeszną duszą. Niech spoczywa 
rychło z Be Be w wiecznym, spokoju. Amen.

 ___________________Nr. 17j
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Dawniej a dziś*
Rzućmy okiem parę lat wstecz, na czasy itząjdów;, 

t. m . partyjnictwa. Podczas gdy za rządów t. zw. 
partyjnictwa, robotnik miał możność pracy, chłopi 
za swoje produkty rolna mogli opłacić wszelkie po
datki, asekurację, daniny publiczne, i okryć się, 
obuć, to obecnie za rządu pułkowników i genera
łów,, chłopi nie mogą wystarczyć na same podatJd 
asekuracje i kary administracyjne, które się sypią 
jak z worka. Obecni* chłop wygnawszy krowę na 
jarmark weźmie 20—46 złotych, prosiaka, którego 
chowa cały rok 60—80 złotych, to nawet mu się 
trudne okryć i obuć, bo pójdzie ubranie kupić, to 
trzeba, sprzedać krowę, a *u trzeba się jeszcze 
©płacić.

* Skarbowi Państwa zapłacić lichwiarskie procenta
od długów itd.

Rząd powinim ratować w pierwszym rzędzie 
rolnictwo od całkowitego bankructwa', zaprowadzić 
moratorjum dla rolnictwa, na długi zaciągnięte 
w Instytucjach Państwowych 1 społecznych za cza. 
sów lepszej konjunkfury, na inwestycje w gospo
darstwie, które to dzisiaj chłopi nie i nie mają 
skąd zapłacić. Jest to konieczność któraj umlaną/ó 
się nie da..

Sz. U  * Nadola p, Kroanft  .

leniu odpowiednich rezolucji zebranie rozwiązano.
GORLICE- W dniu 5 kwietnia b. r. odbyło się 

n nas zebranie organizacyjne Koła Ludowego. Sptra- razolucyj opozj 
wy, polityczne i organizacyjne zreferował podpisany, „Gdy naród do

ł
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Baczność Zarządy Powiatowe Stronnictwa Ludcwsgo! /  dniem 15 b. m. Zarząd Okręgowy 
w w Krakowie pokrywać będzie na

tychmiast pełne zapotrzebowanie legitym acyj partyjnych w  miarę nadsyłanych wypełnionych deklaracyj 
członkowskich. — Przypadającą wkładkę roczną za rok 1932 prześlą równocześnie Zarzędy Powiatowe

na konto P. K. O. Nr. 401.065.

Urzędy i względy.
•Już rok dochodzi jak się odibyła lustracja z Wy

działu Rady rowiatowej u -wójta w Mydinikaoii. 
Lustracja ta wykazała w kasie gminnej braki; 1) 
18 7.}. fi) Wójt pobrał w kasie gminnej bez upoważ
nienia Rady gminnej przeszło 1.000 zł. na swoje 
liitnresy; ;_{} Obecni przy lustracji przypomnieli, że 
wójt pobrał z Wydziału regulacji budowy za gmin- 
uy plac 000 zł., któro także nie były wciągnięto dó 
dziennika kasowego. W-ponmiane 1.090 zł. przy pun
kcie 2. miał za sprzedane place gminne i z polowa
nia gminnego, która to kwota, była przeznaczona 
na budowę domu ludowego. Ponieważ pieniędzy tych 
nie zwracaj po lustracji, więc prezes komitetu budo
wy Domu ludowego, zażądał drugiej lustracji. 1’ierw 
fz.ą lustrację przeprowadził lustrator z Wvd/.. pow. 
z Krakowa p. Drożdż, a, drugą lustrację, lustr, z Wie
liczki. który się dziwił, żc wójt jeszcze urzęduje. Dru
gi lustrator wyznaczył wójtów] termin godziny do 
złożenia brakującej kwoty. Wtedy wójt złożył około 
l-4(t0 zł. bo w tym dniu sprzedał pole. U przewodni
czącego komitetu budowy Domu p. dyrektora gospo
darstw a doświadczalnego U. J. oznajmił lustrator 
z Wieliczki żo wójt musi być zawieszony w urzędo
waniu, i nawet do glosowania nie będzie miał prawa.-, 
aż po trzech latach, jednak to się nie stało do dnia 
dzisiejszego, urzęduje.

Gdyby 5-ciu gospodarzy nic upomniało się o I-szą 
lustrację, a przewodniczący budowy Domu ludowe
go o druga., to pewnie do tej chwili niktrby nie wie
dział, co się z temi picniądzmi gminu orni stało. Kil
ka drzew gminnych wycięli wójt i podwójci. na ogro
dzenia cegielni swojej, którą na gininuem pastwisku 
dzierżawią, drzewca to Lylv szacowane no dwa złote 
za sztukę, a było ich około 12 sztuk. i to lustrator 
także zapisał, do dziennika kasowego.

W sąsiedniej wsi w Rząsce, przy zawieszeniu 
wójta przez lustratora Drożdża zapytali się go radni, 
dlaczego to wójt w Mydlnikaeh jeszcze urzęduje 
a-nio został Ł-iwirszooy w urzędowaniu, wtedy oś
wiadczył lustrator, że to jest tajemnica. Ta odpo
wiedź naprowadziła gospodarzy z Mydlnik, ua myśl, 
ż e t a  tajemnica musi być bardzo mocna, żo wójta 
do tego czasu trzyma jeezćzę na urzędzie.

 Oo-oO--------

Sanacyjne wybory do T. S. L. 
w  Ryglicach.

Wiemy wszyscy, jakie wybory mo,żna oaz/wać 
sanaeyjnćmi i jak ono wyglądały. W ten sam spo
sób odibyły się wybory do TUL. w Ryglicach. Chcąc 
mieć za wszelką cenę większość p. "Potępa, znany 
tutejszej okolicy z sanacyjnej roboty, wpisał do Ko
ła  najrozmaitszych „swoich11 ludzi, a więc: stróżów 
policjantóto itp., a ekr-śKwszy niewygodnjrch mu 
członków, przeprowadził wybory rzecz jar na po swo
jej myśli. Pom-ijam to, 4e Komisja Rewizyjna wię
kszością głosów uchwaliła n ;e stawiać wnioshn o ab
solutorium ustępującemu Zarządowi wskutek wiado
mych już śwhłstewek, pomijam również i to, że P- 
Potępa- tylko swoich ludzi zawiadfinSał specjalnemi 
zaproszeniami, bo ogłoszenia o zwołaniu Walnego 
Zebrania mało kto czytał, gdyż był<> na świstku 
papieru i nie na widocznem miejscu, ale dwa fakty, 
które są jawnem pogwałceniem statutu należy pod
kreślić.

Są to: 1) dowolne na własną rękę skreślenie pe
wnych członków z Koła jedynie za to, że zalegali 
z wkładkami członkowskiemi rzecz tem bardziej po
tępienia godna., że ludzi podobających się p. ro tę 
pię a zalegających również z wkła dkami nie wy
kreślił. Są na to dowody.

2) pewna ilość członków wpisała* się własnorę
cznie na osobnej liście, aby zostać przyjętą do Koła. 
Listę tę p. Potępa wrzucił do kosza. A ponieważ 
trzeba było jakoś to usprawiedliwić, zrodziła ślę 
w pustej głowie myśl, że to podpisy sfałszowane, co 
oczywiście jest najzwyezaniejszem kłamstwem.

Ciekawi jesteśmy, co zrobi dla Kota prezes Po- 
■fępa, bo dotychczas prawie nic nie zrobił, poza or
dynarnymi wyzwiskami i szkalowaniem ludzi tych, 

''którzy od początku założenia Kola praccwali w niem. 
■flmf założyli pokaźną bibljotrkę, słowem włożyli ca
ły ogrom swej pracy.

Praca ta. spotkała się z należyiem uznaniem 
Głównego Zarządu, który w fbczn-em sprawozdaniu 

•‘wyróżnił Kolo TSL. w Ryglicach, stawiając go na 
pjurwezem miejscu i stawiając go jako przykład dla 
krnych Kół.

Tak panie Potępa' i panie adiutancie jego, to 
chyba w zupełności starczy wam, za odpowiedź

I na wasze brednio i oszczerstwa zamieś,zczone w „Ha- 
,śle“ tarnow.skiem z dnia 26 lutego br. Brednie i o*z- 
c/.ofstwa-.^ za które można was pociągnąć do odpo
wiedzialności sądowej.

Sądzę jednak, żc autor piszący do .Hasła1' wspo
mniany artykulik, p. t. ..Tęskniącym za godnościami" 
był może w stanie nietrzeźwym, a temu który to 
dyktował nie dziwimy się zbytnio gdyż w swojej 
bucie i zarozumiałości może sądzić, ż i  taki „trium- 
vlrat” Rao prawda mieszany tj. on. prezes we wła
snej osobie, jego służąca i jego adjutant, eą. iedymi, 
którzy mają pojęcie o pracy kul tu rai o o.  oświ at owej.

W paru słowach jeszcze muszę coś powiedzieć 
o wspomnianym adiutancie. — Wyznaje on miano* 
w ‘cic taką „idcologję11, że gdy poroije z chłopami 
w szynku** staje się nagle ludowcem i mówi: ,.ja 
idę z wami, ja ludowiec11. Takie jest „Credo11 poli- 
tye.zn o togo bobedhowca.

Air.

KRONIKA
Kwiecień — maj

Dni Talendar* rzymsko-katolieki
S ł o ń c a

Wieh«d 
gofo ula.

Zaohoa 
coda. min

'li N. 4 po W. Fidelii* 4 44 7 13
25 P. Marka ew. 4 49 7 16
2fi W. m eta 4 7 17
27 S. Piotra Kenlzego 4 7 1&
28 C Pawła od Krzyż* 4 36 7 20
20 P. Piotra z Merony m. 4 38 7 22
30 S, Katarzyny z Sienny 4 81 7 24

1 N. 5 po W. Filipa i Jakńba 4 29 7 2fl

PROSIMY wszystkich naszych Czytelników, któ
rym prenumerata kończy się z Nrem 16 i 17-tym, 
by niezwłocznie odnowili prenumeratę, w przeciw- 
(nym bowiem razio dalszą wysyłkę pienia będą miel? 
wstaymana.
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SPADEK LICZBY MAŁŻEŃSTW. W roku 1981

zawarto 273.332 małżeństw czyli o 27.080 mniej, niż 
w roku 1930.

ZARZĄDCA UKRAIŃSKIEJ KOOPERATYWY 
W R6WNEM, b minister ukraiński Archiparko zo
stał aresztowany, pod zarzutem szerzenia haseł wy
wrotowych.

W ZAGORZU KOŁO SANOKA ar*sztow?no kT- 
ku osobników za wyrabianie i puszczanie w obieg 
monet 50 gr. i 1 żłobowych. Aresztowani przyznali 
się do winy, podając, żo fabrykowali monety w po
bliskim lesie.

UKRAIŃCY PRZYSTĘPUJĄ WE LWOWIE do 
budowy wielkiego em? chu gimnazjum i bursy na pl. 
św. Jura na gruntach odstąpionych, przez metropo
litę S^imłyekiego. Rówmeż mają przyrtąpió ćlo bu
dowy wielkiej cerkwi SS. Bazyljanek przy, ulicy Po
tockiego. — Nowa cerkiew będzie dalszym ogniwem 
pracy koło ukrainizacji Lwowa.

W BORYSŁAWIU przy najruchliwszej ulićy 
w biały dzień bandyci obrabowali spółdzielnię ro
botniczą, kradnąc około 1.600 zł. Kradzieży doko
nano w porze obiadowej, gdy personel spółdzielni był 
poza biurem. Po okradzeniu spółdzielni bandyci odje. 
(hali samochodem,w niewiadomym kierunku,

WE LWOWIE w okolicach rynku, zaczęły się 
zbierać w tych dniach tłumy bezrobotnych. Policja 
rozpędziła dem on trujących domagających się pracy 
i ahleba.

NOWY LETNI ROZKŁAD JAZDY na naszych 
kolejach zostanie wprowadzony z dniom 21 maja 
W nowym rozkładzie będzie dosyć dużo zmian.

NOWE BANKNOTY STUZŁOTOWE mają s-e 
ukazać w sierpniu b. r. Nowe banknoty mają byó 
drukowane na specjalnym papierze włóknistym, nie 
ulegającym lat.wo zniszczeniu.

ZMARŁA Z GŁODU we Lwowie, Emil ja- Szaban, 
oczekujfhC w kolejce na bony żywnościowe dla bied
nych przed budynkiem Magistratu.

NA POCZCIE PODGÓRSKIEJ (Łuków) w czasie 
rewizji stw ierdzono brak gotóv ki 8.000 zł. Jednego 
z ftinkcjonarjuszów poczty  aresztowano.

.W  PIOTRKOWIE miejski komitet wychowania 
fizycznego zorganizował 3 c g  na przełaj, imienia 
marszałka Piłsudskiego. Bieg ten zbojkotowały 
wszystkie kluby sportowe, jako imjprezę sanacyjną. 
Do biegu z-trłosilo sio zaledwie trzech ..strzelców ’.

SZCZURY ZAGRYZŁY DZIECKO. W Rzeszo
wie, przy ulicy Bema na pozostawione bez opieki 
dizifw/ięeiomiesięczne dziecko w &JłjTBce rzueiłj Się 
szczury i dziecięciu wygryzły oczy. G-dy rodzice wró

cili z pracy, zastali wijące się w strasznych bólsćS 
dziecko. Mimo natychmiastowego ratunku dzieńkc 
smado w strasznych męczarniach.

ZNANY KUPIEC W WILNIE Stanisław Bukow
ski, powiesił się w pobliskim lesie. P-zyczyną lego 
kroku, była- ciężka sytuacja finansowa kupca,. Przed 
rdkiem popełnił samobójstwo brat Bukowskiego Ba 
tem samem tle.

W LENS WE FRANCJI zginął przy maasynto 
na- skutek pęknięcia koła rozpędowego, robotnik pol
ski Anitom Owczarek, lat 54.

WE WSI STAWKI, powiecie wlodzSmlerekim 
bandyci zamordował' kupca Abrwma Plusa, jego żo
nę Phłzlę i ich iwutlke Rairę. Bandyci *!MeglL

W LESZNIE ua dietn Koziców JMSoadll bandyci, 
zamordowali Kozicę, jego żonę, & ciężko poranili IflH 
cóńkę. Dającą słabe oznaki *j da  córkę Korioów 
przewieziono rto szpitala na operację. Do Leeana 
zjecoaJa 'komisja sąaown-lekftHra, celon; "reeprowa* 
dzenla ta  miejscu dochodzeń. Strach co i ę  tenraa 
dzieje ma śwlecie, a zwłaszcza w Polsce, mimo wpso 
wadteemfa eodór doraźnych.

CSBUPLTŁNA PASERKA. We Lwowie śkradziotwł 
ottatnio dorolżke z wuptrzęgicm. Sis!i r-ippowodzB po
licję do mieszkania Rów Kataowoi w BnManaefi.) 
Gdy polizani zjawił się u Fateowe} 1 zażądał wy* 
dania skradzionych korni iffiatzowa rzucaj: cię na po* 
sterunkowego I zibSa po no twaary. Dnpiero prer 
uźyefu bagnetu policjant dał soWe radę z  wtojjownl- 
ezą Rózlą Kata, ramise ją bagnetem. Ranną po opa. 
trzeniu osadzono w arewcuaeh noRoyjnwch.

SKUTKI M/JNTPULAJCJ1 Z GRANATEM. We 
we! THomyłowice Leon Tybue wyweł  grarat, który 
przyniósł <fo domu. W  ozasie nHbi«ranIa granatu, 
graiiat eksplodował wysadzając dom* w powietrze. 
ii pod Ihupr gruzów; wydobrtr trar ofirry wyfbucłm? 
Stań raonydlr jest bardzo \ leżk*. —1 le z  to było ju t 
wypadków tegc rodzaju! Co *a lekkomyślność 
ludzi!

W DĄBROWIE, pcrwlat Cłirzajpó” nowieef-' rfę 
J a r  Wynioł z tego powodu, iż rodsdce odmówili mu 
kupna rowem. Sanióbójetwo poipełnU, gdy rodzice 
łM f ńa lattóMnk-i.

OKKADŁ 17 KOŚCTCH ÓW. W ipowlede *mf. 
głehkhn erwzLrwano iniejalriegio Wacława HankegW, 
którego specjalnością było okradanie kościołów. 
Swiętokradcz (rkradał kościoły w p^wfatach lesz* 
ozyńskim. śmigielskim i farottoBzyńśkfm.

W  (REMBERTOWIE pnzed miesiącem załoźmo 
.Koło Wolnomyślicieli11. Pod nłaezcaykiem tej orga* 
nizaof prowŁÓwmo w tem kole robotę i agltacj" wy* 
wroitówą. Na ekutók poalezienia w kole szeregu 
kompromitujących dokumentów. *re.-rłowano prze* 
szło 50 osób.

W WARSZAWIE aresztowano inżyniera Ziemkie* 
wicza. pod zarzutem kradzieży dlrikumentów ze zWo* 
•_ów rapoenewllskicłi, gdz*e swego czasu pracował. 
W Msizeum w Rąpperswńlm w 6mraj™*rii były gro* 
mtdzone w  czasie ni«wolI 's-nnie pamiątki polckle.

NA.JWIĘKSZE MIASTA NA SWIECIE.
Najwhjkazemi miaatami na kwiecie s .  Londyn

i Nowy Jork. Londyn Hory 'Wraz s przedmieściami 
7.8 miljona mieszkańców J. prawie tyle, co Bel- 
gja). Nowy Jotk — 6 milionów mieszkańców. W ro* ■ 
:u 1800 Loodvn liozył tjlk o  1.8 mllj. mieszkańców, 

Noww Jorh — 60.000. Przyro-it ludności Nowego’ 
Jorku wynosi zatem zgórą 9.900%.

ANALFABECI.
Jak wynika ze statystyki, opracowanej prze* 

amerykański urząd statystyczny, 62% lukzi, miesi* 
kujących na naszej planecie nie umie ani czytaA 
ani p;eać. W 18 krajach liczba aonlfalbetów wynosi 
więcej, niż 50% ludności, w sumie zaś 618 milio
nów ludzi; w 45 krajach, edzie mniej niż 50% 
mieszkańców nie umie, ani czytać, ani .pisać, miesz
ka 468 milj-omóy Na ogólną liczbę 1.364 milionów 
ludzi, zaliczyć należy do rzędu analfabetów £m0 
miljonów.

X  i a l o f i n f l  § t o r t v .

W clniu 28 mara 1932 r. zmarł w Jedjówce Jn* 
chcwśkicj ś. p. Jan Starzyk, członel Kola Stron
nictwa Ludowego.

Zmarł w kwiecie wieku, bo liczył zaledwo 24 
lat. Nie ma-Ąc śr-odkow do życia, wyjechał do Frań- 
cfi, gdzie dostał dęfcką ro-botę w kopalni rudy że
laznej. Tam z przepracowania, po zapaleniu jduc. 
wywiązała się gruźlica, która położyła irres młodemu 
fcyciu.

C z^c ó%?o pamięci1 M. Starzyk.
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Kiedy i jak sadzić ziemniaki.
Pora sadzenia ziemniaków zależy wiele od miej

scowych warunków klimatycznych, od gatouku 
i wartości gleby i od sposobu uprawy. Czas, w któ
rym sadzi się ziemniaki, wpływa nioiylkn na ilość 

. plonu, lecz rówtnież na jego jakrść.
Rolnik w Polsce nie wiele zwraca na to uwagi 

i naogół zdaje mu się, iż czas sadzenia jest dla plo
nu obojętny i nie decyduje o zbiorze. A tymczasem 
sprawa sadzenia i jej pena jest wielce ważną i nie 
wolno jej lekceważyć.

W Skierniewicach przeprowadzono liczne do
świadczenia w tym kierunku i okazało się. że opóź
nienie sadzenia ziemniaków o 14 dni w stosunku do 
normalnej pory spowodowało obniżenie plonn na 1 
hektarze o 20 q. średnio. Dalsze opóźnienie o 14 
dni (czyli razem 28 'tai) zmniejszyło plan o "0 q. 
średnio, a całkiem późne sadzanie zmniejszyło zbiór 
ziemniaków o 40% w s.osunlkn do zbioza. który 
uzyskiwano równocześnie przy sadzeniu w normal
nej porze.

Również stwierdzono, że powyższe opóźnienia 
pogarszają war+aść ziemniaków i obniżają procent 
skrobi, a natomiast powiększają ilość białka- w zie- 
mmiafTach.

Także zmieniaki sadzone późno nie nadają się 
na nasienie, gdyż tworzą kiełki słabsze, cienkie i o 
mniejszej wadze.

Dlatego też w każdej okolicy należy wypt środ
kować normalna porę sa lżenia ziemniaków i czyn
ności tej nie opóźniać.

 --------------O O U - M S M

Modne rośliny.
Był czas, w którym przyszła moda ca kukury

dzę i pisma rolnicze za/pewniały, źe roślina ta może 
być uprawianą w każdej okolicy Polski. Od Wilna 
po Pokucie i Tatry urządzano kukurydziane kon
kursy, młodzież uprawiała, ją ctętnie, starsi % wiel
kim zastrzeżeniem i okazało się wkuAou, że kuku
rydzę uprawiać można jedynie w pewnych okoli
cach naszego paAotwa, a w Suwałkach albo koło 
Pióśka roślina ta albo zmarznie albo nie dojrzeje. 
Kukurj dzę też uprawia się z korzyścią tylko na 
Podolu i na Pokuciu, a także w wielu miejscowo* 
Scłaoh Małopolski śnod cowej, a nawet zachodniej.

W każdym razie propaganda Kukurydziana spra
wiła, że polscy rolnicy zaczęli uprawiać tę roślinę 
na większych obszarach' i obecnie nłe efrr wadzamy 
tego towaru z zagranicy.

Obecnie jednak przyszła pora na uniwersalną, 
modną roślinę, którą można up a w lać w Każdym za
kątku Polski a mianrwicie na soję. W ogrodzie uni
wersytetu w Wilnie wyhodowano soję barwy brunat
nej, który to erawinafc dobrze się wszędzie zakUraa- 
tyżuje, szybko rozwija i dojrzewa i posiada wielką 
wartóś* konsumpcyjną, przemysłową i pastewną.

W okolicach Zbaraża plan % 1 heH*ra wynosi 
Średnio 15 q. mimo tego, że zol! nie nawożono spe

cjalnie. Koło Buczaoza zaś zebrano z 1 hektara śre
dnio 23 q

S"ja pochodzi z Mandżurji, z kraju, w którym 
obecnie toczy się wojna japońsko-chińska. Uprawa 
jej opłaca się lepiej, aniżeli uprawa kukurydzy.

O^óż soja staje się obecnie modną rośliną w Pol
sce i prawdopodobnie uprawa jej będzie zakreślać 
u nas coraz -większe kręgi A jednak tlzcja być 
ostrożnym w rozszerzaniu uprawy fioji, by nie =tało 
się tak, jak z pszenicą. W ubiegłym dziesięcioleciu 
okdo 1923 i 1921 roku nawoływano, by uprawiać 
wiempszenicy, a mniej żyta, gdyż rolnicza Pclska 
nie powinna oprowadzać pszenicy z obcych krajów.

Przyznać musimy, że polscy rolnicy wykazali 
wówczas wiele energji. Już w 1930 roku wyprodu
kowano w Polsce dwa razy tyle pszenicy, jak 
w 1924 rofau. I cóż się stało? Otóż w tym właśnie 
roku cena pszenicy spadła, znównała się z ceną ży
ta i tni-d poniesiony nie przyniósł Polakom korzy
ści, zwłaszcza, że trudno o zbyt polskiej pszenicy 
za granicą.

Ale nastaje jeszcze jedna moda. Poldka sprowa
dza niestety wiele kwiatów z obcych krajów, gdzie, 
dzięki naukowej hodowli, produkują cara® to nowe 
odmiany róż, tulipanów, goździków i wiele innych 
kwiatów i zarabiają na tóm wiele pieniędzy.

Ta część produkcji jest u nas zaniedbaną w rol- 
n?otwie. A przecież w koi-dem mieście powstały już 
liczne bwdeciamie, które prosperują Świetnie mimo 
kryzy&u i naprawdę dobrze zarabiają. A cóiby do
piero zarobiła, rolniczą włościańska kwieciaroia, 
gdyby znalazła się wieś, któraby założyła taki sklep 
w mieście i umiała produkować i sprzedawaj swój 
tcwar wproś*, konsumentowi.

Zakładajmy sady owocowe.
Dolski Złwląizdk Posiadaczy Sadów będzie pro- 

wadził w roteu bteżącym wSrćd swoich członków 
aikcję sadzenia drzewek owocowych’, zapoczątkowa
ną na jesioni ub. r,

Związek zabiega o kredyt na zr-Kup 'drzewek 
owocowych w Państwowym. Balnkiu Rulnytm i Ko
munalnych Kasach Oszczędności paszczególnvch po
wiatów. Będzie ro (kredyt 8 letni, lub conajmnlej 
jednoroczny nisko procectowy.

Poza afcoją sadzenia dnzewek’, która będzie prze
prowadzona za pośrednictwem faobowydi’ instrukto
rów Związek będzie ronaaczal opiekę nad załoźo- 
n«mi sfdami

Związek zajpewtnfl soIMe dc stawę drzewek z naj
poważniejszych szkółek lkirB|joiw(yclh, należących dó 
Polskiego Związkh wytwórców Drzew 1 Krewo* 
Owocowych.

Nie będący członkami Pol. Związka Pag'adacr" 
Sadów, a pragnący zapisać się do Związku  opła
cają jednorazowe wpisów® d. 2, zasadniczą składkę 
roczną zł. 8, oraz jeżeli .posiadają więcej, niż 250 
drzew w swoim sadzie, to opłacają podrzey ne po 
2 groez» ad każdego drzewa, przekraczającego po
wyższa ilóść. Poeiadiający mniej, niż 250 drzew po- 
drzewnego nie apła^aią. ,TeroiT<.

Wykaz csn z dnia 15 kwietnia 1932.
Pszenica czerv oouł dworska za 160 kg. 31.50-—Si, 

biała wo-~k 31.25—8150. teigow*. 80.75- ul25 żyn 
dworskie £8.75—29, targowe 28.60—28.75, ewies dworski
26.50—87.50, -jmg-owy £6—26.60, zadeszczony 23—25, 
jęczmień na krupy 23—24, kukurudża krajowa 24—2o' 
grcch Viotorini 32—88. z* 1 leg. 55—60 gr ' pół Yictoria 
29—32, za 1 kg. 50—55 gr„ zwyczajny 27—29, 2a 1 kg. 
•10— ̂  gr., polny, pastewny 24—26, fasola biała 24—26, 
za 1 kg. 40- 60 gr., krasa długa 86—38, za 1 kg. 55—60 
gr., krasa mfcmaina 30- 82, za 1 kg. 50—55 g  . mak a 
pszenna 45% trak. 50—61, za 1 kg. 56—58 g .  psz ma 
60% ł rak. 47—48, za 1 kg. 62— 64 gż., mąka żvw5& 65% 
kirak. 14-5C -45. za 1 kg. 48—48 gr., żytnia C5% pora.
44.50—45.."0, 'aa 1 Kg. .6-—48 g pęo»» targowy 34—35, 
za 1 kg. 40- 45 gr, siekanka 84 50—85 50, z«i *1 kg. 42 
uo 46 gr. otręby pszenne i żytnie 17. siano słodkie 12 
do 14 średnie 10—41, kcnłozyńa pastewna 16—18. słoma 
długa 9—10, mierzwa 7.50—8. prasowana 8—8.50' zi.

Odpowiedzi Redakcji.
WP. Józef Mliii, Łęk! G.t „Bugtorję Chłopów Pol

skich” A. Świętochowskiego można nabyć w Księgami 
Kreyżanowakiego, Krafl-ów, ft.nek rfówiy 86. Cer a u  
dwa tomy 88 zł. Znacznie taniej, bo może śa połowę 
tej ceny n< żna/by naibyć w att«fkwainiajc(h w Krako
wie. — WP. Franciszek Zimny: Swiamect vo przemytłow* 
trzeba było wykupić, bez względu na to, czy Pan mie
szka przy ojcu. czy Pan prowadzi sam kuźnię. — V.T. 
Franciszek Rassak; Kwota 20 karoca a toku 1918 
% czerwca w pełnej waloryzacji w-anoei 10 zł. — WP. 
Józef Szarek: Punditf-* tan został wyoztaipany. Natych
miast ipp ogłoszenf a, Zgłosiło się kilkunastu uzyneitM- 
ków, niOEfiao, by wipiaać lich na pranum eratorów. —i 
WP Wojciech Łącki: Druk broszury w-naga uoohg 
piegaŁedzy, o które ®aL caęakc dzisiaj. Mało kito obebote 
książkę wydlaje, a jeszcze mniej kupuje. O ile Pan 
chciałby usłyszeć ojpdn̂  o swojej hroejmrze, to pidsze 
ją przesłać do Redakcji Pv«ó wyrażule, atramentem a: 
jednej stroi Je arkusza, pozostawiając majHn.ee w  po
prawki. — WP. Rwk Antoni: Pławuo za dolara 6 maja 
1902 r. — S.987 marek — 5 czerwca 8,957 mar >k — 8 
lipca 4M0 bisw’ — 6 sierpr j, 6.5BU marek — 6 an s- 
śńk 8.086 marek — 5 patózierodka 9.276 marek — 8 
listopada 15.875 mwe\ - 5 grodmii 17.405 nurek — 
10 etyemia 1908 r. — 211.880 marek. — WP. Józef Pa
sternak: Nit ufać dukam „Spółdzielniom”. — Praepfad 
na ■".yrób mydła nie mamy. — WP. Marcin Rvdzik V. 
Giauuons: Co dc pieniędzy złożonych w Kasie rieroeej, 
t«- rwufcnj swrócić się o informacje wprost do idu po
wiatowego, gdyż tylko etamtad ińfotrmaoja będ-ie niw- 
rodajną. O He Kasa sieroca rowpożyczywala tr ple~iąd!ze 
na hipoteki, to właściciele tych pieniędzy mogt liczyć  
ua ich swroł. “tell leżały w katd« to ale zdewaluowaly 
i Ż. d. — Wf. Korol Notz: Artyku! <rtrzymalłśmv_ fpr« 
wjpji Ó*rie b zebrania jetsl w drakami. Obawiam r sto że 
artykuł p. t. Jt*> co się eTn-W w wolnej Polgoe 
-Dogiby naraałć pkno r* >•< nitu. ą — WP. Władw. 
sk-w ewiątek, Luolczko: Dzieci połujraja rentę do 18 
rĆku życia. Będ >ce w sukołach mogą p"bierać rentę 
dłużej — r’e trzefa o nroiar r̂wa/Elt zasiłków wmooro 
•loóamie de Izby Skarbowej w Krakowie. Zupełnie nie
zdolne do tarobkowamia (100%) mogą orrz-rrywać r»- 
,iłek po 18 mira t w ,  t>le rf* i i iHość musi s wterd i* 
la*Min powiatowy. — WP. Jan Wawro w MliyAcu: No
wa ustawa •nwrklzka nłe uznaje praw leJbjtyoh, d<v 
rwsila rewfzjli oraoweż Komisji Wojskowej — woł-e 
tego już i orzeczenia No|jw. Trybunałn Admiłn. nie są 
nuwrodojua. J
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Najlepsza kosa
rzeczywiście doskonała.

0 ils wątpisz e zył.j zdania 
nabywcy, który po koszamu 

tak napisał

Maldan Sieniawski, 20. o. 1928. 
pow. Jarosław

Z kos gospodarze są bar
dzo zadowoleni i serdecznie 
WPanu dziękujemy.

Jan Pokrewks. Adam Brzyski. 

• • • • • • • • • • •

Parcela grantowa
ziemia urodzajna około 80 morgów tnf >ny 
głównym gościńcu (szosie) 5 km oć stacji ko
lejowej po przystępnej cenie w Malopolsce 
Środkowej do nabycia. Bliższa wiadomość 
z grzeczności w aptece Bajera w Przemyślu.

z«e imiijat.Hei SpMki Piijntt 
1 Onadiniil v  MiSedtach

Stow. zaraj. z egran. porgkę —  w  likwidacji,

zawiad& m ia o rozw iązan ia  tejże  
i w zyw a rów n ocześn ie w ierzy 
c ie li <Lj  zg łoszen ia  sw ych  rozsz- 
czeń do dni trzyd ziesta  do rąk Za
rządu, poczem  nastąpi w yk reśle
n ie firm y z rejestru handlow ego.

ZIOŁA LECZNICZE
w edług  p rzep isó w  e ław nyeh  le k a rzy  p rzec iw  etao- 
robom  io łą d k a , k iszek , p łuc , nerw ów , w ą tro b y , n e 
rek . p ę c h e rz a , hem oro idom , np ław om , o b stru fec jf 
kam ien iom  żó łc io w y m , kasz low i, a s tm ie , b łędn icy , 
sk le ro z ie , a r tre ty zm o w f, reu m aty zm o w i e te .

Żądalete bezpłatnej brosz ary panezalą-
e e j  11 A dres: L iszki — A p tek a . 986 (-)

POLSKA ODLEWNIA DZWONÓW
załotsna w r. 1808 rdza«ozsna Usznymi msdiłami 

I dyplomsml
Ontawiy dzwonlw fundowaiyoli przn 0Jo» łw.

dla Srśeis*s w Usrasz.Js

tóJ FliWJlC? Lidwil FellUllli im
w Kałuszu w Przsmv£la

'JostarosamT dzwony w różnych tt* -iU i wadse 
bM poprzedniego sadatkn. CBNT najniższo. DO* 
GODNE warunki sjp-ty, Bllłszs ufornuacja ndzia- 

lamy p<semnle lub osobiści! kosztem firmy.

2 5 3 2 a s : S Z 2 S E □ S S B 2 S

1 „Piasta” u do ifdi
s s s s s s z s z o s s f i s s s s : s s s

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona ogłoszeń  dzIeH się  na 4 szpalty. — Strona tekstu  d zie li się  na 3 szpalty.

3 7\ 
900 >1 

1000 i ł

O p to i ie n ia  n a  1 .I ro n ie  7.a 1 m m  l-e zp a llo w y  . . . .  1 i t  I D robne o g lo s ie n ia  r.a ał—»o 25 g roaay , na jm n ie j. .
I n y k le  o g ło s ie n la  n a  a lion le  4 -e z p a llo w e i r a  1 w ieia*  n m .  30 gi I ( a la  f 'r o n a  S -srp a llo w a  w l e k S d e .................................

W tekSeie n a  s tro n ie  3 - f tp a f l jw e  r s  1 -wiersz m m . 1 . I 50 g r  I Cała s tro n -  y lu ło w a  . 1   .  .
O f f ło e - n n la  t y l k o  r.a  g o t ó w k ę .  — Za te rm in o w y  d ru k  ad m tU a trae ja  n ie  o lp o w ia d a  — C en y  p o w y is z a  o b e w lu z a i i  o l  dm -t — O t  o g ło s r e t  d lng o te rm ln o w y o li i b ta ro m  o g lo n e A  r a b e t .

W y c h o d z i  w e  w t o r e k  z  d a t a  n i e d z i e l i .  s to s o w n ie  do  u m o w y . — O g łoszen ia  z a — nlezue  100<>|c d ro te >  W y c h o d z i w e  w t o r e k  z  d a t ą  J e d z i e U .
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